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POGODA
Dzisiaj zachmurzenie duże z mo­

żliwością przelotnych opadów i 
burz; temperatura najwyższa 79 F 
(26 C).

Jutro częściowe rozpogodzenie, 
nieco chłodniej.

Wschód słońca o godz. 6:34 rano, 
zachód o godz. 6:54 wieczorem.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 19 

września—Januarego, Teo­
dora.

Jutro wtorek, 20 września 
— Eustachego, Filipiny.

Pojutrze środa, 21 wrześ- 
, nia — Mateusza, Hipolita.

Telefon wszystkich biur 286-0141. 350

PREM. MESSNER ZŁOŻYŁ
Gilbert Zebrał Śmiertelne Żniwo

Krwawy 
Incydent 

w Stepanakercie
Moskwa (Reuter) — W ub. ty­

godniu w Stepanakercie — stolicy 
enklawy Nagorno-Karabachia, 
znów doszło do generalnego straj­
ku. Miejscowe władze noszą się z 
zamiarem wysłania do Kremla 
prośby o ponowne rozpatrzenie ich 
żądań o przyłączenie tego regionu 
do Armenii.

W niedzielę doszło do krwawego 
incydentu. 18 armeńskich studen­
tów odniosło obrażenia, gdy grupa 
użbroj ońych w karabiny1 Azerbej­
dżanów otworzyła ogień na wiozący 
ich autobus.

Następnie miasto zostało otoczo­
ne przez wojsko. Stepanakert jest 
sparaliżowany. Nie pracuje żadna 
instytucja, zakład produkcyjny ani 
środki miejskiej komunikacji.

Do pracy stawili się jedynie 
członkowie rady miejskiej i regio­
nalnej partii komunistycznej. Prze­
rwano naukę w szkołach. Nauczy­
ciele rozpoczęli strajk okupacyjny, 
zapowiadając, że przerwą swą akcję 
dopiero wtedy, gdy centralne wła­
dze złożą przyrzeczenia o włączeniu 
Nagorno-Karabachii do Republiki 
Armeńskiej.

Pomoc 
Dla Ofiar 
Huraganu

Genewa (Reuter) — Międzyna­
rodowy Czerwony Krzyż (MCK) z 
siedzibą w Genewie zaapelował do 
rządów wszystkich państw o poś­
pieszenie z pomocą dla ofiar hura­
ganu “Gilbert”. MCK apeluje o ze­
branie blisko 3.5 miliona dolarów, 
które pozwoliłoby na zapewnienie 
żywności, koców, podstawowych 
środków medycznych i tymczaso­
wego schoronienia dla ponad pół 
miliona poszkodowanych mieszka­
ńców Jamajki.

Z magazynów MCK w Panamie 
zostało już wysłanych 15 tysięcy 
koców do Kingston. Na Jamajce w 
akcji niesienia pomocy rannym i 
bezdomnym mieszakańcom wyspy 
zaangażowane jest 2.5 tysięca ocho­
tników spod znaku Czerwonego 
Krzyża.

Także dwie federalne agencje 
amerykańskie zapowiedziały udzie­
lenie Jamajce pomocy w wysokości 
75 tysięcy dolarów, przeznaczonych 
zwłaszcza na żywność i sprzęt służą­
cy do oczyszczania terenów naj­
bardziej dotkniętych szalejącymi 
wiatrami “Gilberta”.

Huragan ten — jak informują 
biura meteorologiczne — był naj­
silniejszym tego typu zjawiskiem 
atmosferycznym kiedykolwiek za­
rejestrowanym na półkuli zachod­
niej. Niszczycielska działalność 
wiatru w ciągu pierwszych trzech 
dni spowodowała śmierć co naj­
mniej trzydziestu osób oraz przy­
niosła wielkie straty materialne, 
głównie na Jamajce i na północnych 
obszarach Półwysłu Jukatan.

200 Osób 
Zaginęło 
w Monterrey

Helikoptery USA 
Biorą Udział 
w Akcji Ratunkowej

Monterrey (UPI, CT) — Ekipy 
ratunkowe nadal prowadzą poszu­
kiwania ofiar huraganu Gilbert, 
który spowodował, iż tylko w mek- 
sykańkim mieście Monterrey za­
ginęło ponad 200 osób.

Tylko w- niedzielę odnaleziono 
osiem osób, które natychmiast 
umieszczono w szpitalu Santa Cata- 
rina. Ogółem przypuszcza się, iż w 
wyniku wściekłego ataku Gilberta 
w Meksyku śmierć poniosło ponad 
100 osób. Tymczasem policja oraz 
meksykański Czerwony Krzyż od­
mówili potwierdzenia tych donie­
sień.

“Z wieloma obszarami nie posia­
damy łączności i dlatego nie je­
steśmy w stanie podać dokładnej li­
czby ofiar śmiertelnych” — oświad­
czył rzecznik meksykańskiego Czer­
wonego Krzyża.

W sobotę późnym wieczorem za­
ginęły cztery autobusy z ponad 200 
pasażerami. Ich los jak do tej pory 
nie jest jeszcze znany.

Ogółćm skutki huraganu ńie są 
jeszcze dokładnie znane. Wiadomo 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej) 

Zamach
Stanu 

Na Haiti
Port-au-Prince (CT) — Wojsko­

wy przywódca Haiti, gen. Henri 
Namphy w wyniku sobotniego za­
machu stanu stracił swe stanowi­
sko i pod eskortą przewieziony zo­
stał na stołeczne lotnisko, skąd mu- 
siał udać się na emigrację. Jak do­
tąd nie wiadomo do jakiego kraju 
udał się gen. Namphy.

Z zeznań naocznych świadków 
wynika, iż w sobotnie popołudnie na 
placu przed pałacem prezydenckim 
wybuchła strzelanina między róż­
nymi frakcjami haitańskiej armii. 
Grupa oficerów uniemożliwiła gen. 
Namphy dostanie się do prezy­
denckiego pałacu.

Podobno na czele rebeliantów 
stał minister obrony i spraw wew­
nętrznych gen. William Régala, 
szef gwardii prezydenckiej gen. 
Prosper Avril oraz płk. Jean- 
Claude Paul, dowódca “Dessalines 
Barracks”, największej i najlepiej 
wytrenowanej jednostki w haitań­
skiej armii.

Z doniesień naocznych świadków 
wynika, iż sobotnia strzelanina 
trwała przynajmniej dwie godziny. 
Do tej pory nie jest znana liczba 
zabitych czy rannych.

Przywódcy haitańskiej armii 
zamierzają utworzyć rząd, który 
zastąpi gen. Namphy. Ten ostatni 
przejął władzę na Haiti w lutym 
1986 r., kiedy to Jean-Claude Duva- 
lier zmuszony był emigrować do 
Francji. Wprawdzie na początku 
tego roku Namphy oddał władzę 
cywilnemu prezydentowi, to jednak 
w czerwcu na drodze zamachu sta­
nu obalił prezydenta Manigata.

Pogłoski o możliwości zamachu 
stanu krążyły po Port-au-Prince 
już przynajmniej od tygodnia. W 
okresie tym zniszczono 3 kościoły 
rozgłośnię radiową oraz biura partii 
opozycyjnej.

W wyniku ataku wojsk rządo­
wych na jeden z budynków koś­
cielnych w ub. tygodniu zginęło 11 
osób, a 70 innych odniosło poważne 
obrażenia.

CHICAGO — Na konferencji prasowej jaka odbyła się w 
ubiegły piątek w Muzeum Polskim w Ameryce, odpowiada na 
pytania Janusz Onyszkiewicz rzecznik “Solidarności”. Obok 
Joanna Onyszkiewicz. (foto. Jan M. Zamorski)

1/1/ Birmie Armia
Przejęła Wadzę

r

Rangun (Reuter, UPI) — W ub. 
niedzielę, w targanej od paru mie­
sięcy wewnętrznymi rozruchami 
Birmie, władzę przejęła armia. 
Wojskowi powołali do życia tzw. 
Organizację Odrestaurowania Po­
rządku i Prawa w Państwie 
(OOPPP), która w chwili obecnej 
jest naczelnym organem ustawo­
dawczym i wykonawczym.

Na czele OOPPP stanął szef szta-
nanych ze szprych rowerowych. 

Bezpośrednio przed siedzibą mis- 
bu birmańskich sił zbrojnych, geir.- -s Ji amerykańskiej birmańscy żoł-
Saw Maung, który jednocześnie 
powołany został na stanowisko mi­
nistra obrony narodowej. Wkrótce 
po ukonstytuowaniu się, OOPPP 
wydała odezwę, w której powtarza 
wszystkie zarządzenia wcześniej 
wprowadzone w życie przez Bir­
mańską Partię Programowego So­
cjalizmu.

Rozgłośnia ranguńska pozostają­
ca w gestii birmańskiego reżymu 
komunistycznego nadała przemó­
wienie gen. Saw Maunga. Minister 
obrony i szef OOPPP oznajmił, że 
nowa organizacja popiera wszyst­
kie polecenia wydane przez 
członków birmańskiego gabinetu i 
jednocześnie zakazuje organizowa­
nia jakichkolwiek protestów anty­
państwowych, wymierzonych w je­
dyną birmańską partię komunisty­
czną, BPPS.

Gen. Maung zapowiedział, że 
przygotowaniami do mających na­
stąpić wyborów powszechnych 
zajmie się komisja wyłoniona spo­
śród członków Birmańskiej Partii 
Programowego Socjalizmu. Maung 
nakazał także osobom zatrudnio­
nym w instytucjach państwowych 
stawienie się do pracy najpóźniej do 
dnia 26 września br. Wszyscy ci, 
którzy nie wykonają polecenia ge­
nerała zostaną zwolnieni w trybie 
natychmiastowym.

Przed budynkiem ambasady 

Incydent 
w Pasie Gazy

Jerozolima (Reuter) — Na oku­
powanych przez Izrael terenach 
nadal dochodzi do wystąpień Pa­
lestyńczyków przeciwko izraelskim 
patrolom wojskowym.

W pobliżu miasta Gaza grupa kil­
kunastu młodocianych Arabów — 
wśród których znajdowało się kil­
koro dzieci—obrzuciła “koktajlami 
Mołotowa” kolejny pojazd woj­
skowy. Żołnierze używając ostrej 
amunicji rozpędzili demonstrantów. 
Podczas krótkiej potyczki kilku Pa­
lestyńczyków zostało rannych a 10- 
letni chłopiec poniósł śmierć.

Źródła palestyńskie utrzymują, 
że żołnierze izraelscy zastrzelili ch­
łopca podczas gdy ten przebywał w 
świątyni i nie brał bezpośredniego 
udziału w ulicznych zamieszkach. 
Rzecznik armii izraelskiej odmówił 
komentowania niedawnych wypad­
ków na ulicach Gazy.

Stanów Zjednoczonych w Rangunie 
demonstrowały przeciwko komuni- 
styczno-wojskowemu reżymowi 
birmańskiemu tysiące studentów 
ranguńskich. Po raz pierwszy pro­
testujący wylegli na ulice uzbrojeni 
w maczety, domowego wyrobu pał­
ki i maczugi oraz łuki przystosowa­
ne do wystrzeliwania strzał wyko- 

nierze zastrzelili 2 manifestantów. 
W innych częściach miasta docho­
dziło do gwałtownych starć miesz­
kańców stolicy z oddziałami wojska 
i milicji. Jak podają zachodnie 
źródła, w ciągu pierwszego dnia 
zamieszek od czasu objęcia władzy 
przez armię, w Birmie poległo po 
obydwu stronach co najmniej 60 
osób.

Zdaniem niektórych przywódców 
birmańskiej opozycji, podzielanym, 
przez wielu zachodnich obserwa­
torów, siły zborjne Birmy mogły 
przygotować “podrabiany”, fałszy­
wy zamach stanu, aby w ten sposób 
umożliwić istniejącej Birmańskiej 
Partii Programowego Socjalizmu 
dalsze egzystowanie i rządzenie pod 
płaszczykiem władz wojskowych.

Autor Petycji 
Uznany 

Za Niepoczytalnego 
Praga (Reuter) — 59-letni Augu- 

stin Navratil, autor 35-punktowej 
petycji zawierającej żądania wol­
ności religijnej a podpisanej przez 
pół miliona Czechów i popartej 
przez prymasa Czechosłowacji, 
Frantiska Tomaska, został uznany 
przez sąd za człowieka niepoczytal­
nego i skazany na pobyt w szpitalu 
dla psychicznie chorych.

Mimo orzeczenia o niepoczytal­
ności, podsądnemu zezwolono na 
natychmiastowy powrót do pracy. 
Sąd odrzucił ofertę 2 obecnych na 
sali rozpraw, szwarcarskich psy­
chologów, którzy chcieli wydać w 
jego sprawie niezależną opinię.

Petycja, którą komunistyczne 
władze Czechosłowacji odrzuciły, 
wzywała do obsadzenia 8 biskupstw 
i zezwolenia na naukę religii.

Natomiast Tomas Dvorak, który 
w rocznicę inwazji wojsk Paktu 
Warszawskiego na Czechosłowa­
cję, podczas wielotysięcznej de­
monstracji na placu Wieńczysława 
w Pradze odczytał inną petycję do 
rządu, został oskarżony o chuligań­
stwo za co grozi mu kara do 2 lat 
więzienia.

9-puntkowa petycja Niezależne­
go Stowarzyszenia Pokojowego wy­
suwa m. in. żądania dotyczące wol­
nych wyborów, zniesienia cenzury, 
usunięcia sowieckich wojsk z Cze­
chosłowacji i rehabilitacji tysięcy 
prześladowanych za udział w “Pra­
skiej Wiośnie”.

REZYGNACJĘ
Opera Dla Krakowa
Od wielu lat trwały starania o 

wybudowanie Gmachu Opery w 
Krakowie. Obecnie powołano Spo­
łeczny Komitet Budowy, na któ­
rego czele stanął Krzysztof Pen­
derecki. Gmach zaprojektował 
zespół architektów i urbanistów 
pod kierunkiem prof. Witolda 
Korskiego.

Zostanie on wkomponowany w 
panoramę Wawelu i Skałki. Sala 
główna przewidziana jest na 1,200 
miejsc, druga—na 600 miejsc, a 
studyjna—na 150 miejsc. Poza 
tym będzie amfiteatr i odpowied­
nie zaplecze techniczno-magazy- 
nowe dla artystów i obsługi bu­
dynku.

Przed Papieżem
Harare (Reuter) — 9-godzinne 

opóźnienie przybycia Papieża do 
Lesotho i międzylądowanie na te­
renie RPA nie było spowodowane 
bezpośrednio złymi warunkami 
atmosferycznymi.

W czasie podchodzenia do lądo­
wania w Maseru (stolica Lesotho) 
kapitan papieskiego odrzutowca 
otrzymał wiadomość, że właśnie na 
tym samym lotnisku oczekiwany 
jest w ciągu najbliższych minut 
samolot z królem Lesotho. Kontrola 
naziemna i władze małego króle­
stwa postanowiły dać pierwszeń­
stwo swemu monarsze.

Gdy Boeing 707 z Ojcem Św. Ja­
nem Pawłem I wykonywał “kółka” 
nad lotniskiem w Maseru, nagłemu 
pogorszeniu uległy warunki atmos­
feryczne. Wtedy to dowódca odrzu­
towca postanowił skierować samo­
lot do najbliższego portu lotniczego, 
gdzie pogoda pozwalała na bezpie­
czne lądowanie. Johannesburg był 
najbliższym miastem z odpowied­
nimi warunkami do przyjęcia pa­
pieskiego samolotu.

Maputo (Reuter, UPI) — Mo­
zambik był ostatnim krajem, który 
nawiedził w czasie swej pielgrzym­
ki po Afryce południowej Papież 
Jan Paweł II.

W stolicy kraju, Maputo, Ojciec 
Św. odprawił Mszę św. na lokalnym 
stadione dla ok. 50 tys. wiernych. W 
swojej homilii Papież skoncentro­
wał się nad zagadnieniem brato­
bójczych walk w Mozambiku, ciąg­
nących się już przez 11 lat.

“W modlitwie do Boga Najwyż­
szego o otwarcie nowych horyzon­
tów nadziei i pokoju dla Mozambi­
ku, gorąco proszę także naszego 
Stwórcę o tę samą łaskę dla wszyst­
kich ludzi naszego globu” — powie­
dział m.in. Jan Paweł II.

Dwu i pół godzinna Msza św. była 
transmitowana bezpośrednio do 
Europy, Ameryki Południowej i 
Kanady. Ojciec Św. w swoim słowie 
wygłoszonym do kilkudziesięcioty- 
sięcznego tłumu na stadionie w Ma­
puto i setek milionów przed tele­
wizorami przypomniał, że zbroje­
nia i walki nie są właściwą drogą do 
rzeczywistego, prawdziwie ludz­
kiego i długotrwałego pokoju.

Papież wezwał przy okazji wszy­
stkie narody do zaprzestania inge­
rowania z zewnątrz w konflikty i 
problemy innych państw. Wielu 
odebrało to jako wyraźną aluzję do 
władz Pretorii, które popierają an­
tyrządowych partyzantów mozam­
bickich frontu MNR (Mozambicki 
Narodowy Ruch Oporu).

Pierwszy Złoty Medal 
Dla USA

Seul (UPI) — Pływaczka Janet 
Evans zdobyła pierwszy złoty me­
dal dla barw Stanów Zjednoczonych. 
Południowokoreańska publiczność 
odśpiewała na stojąco hymn USA.

Natomiast gorzej powiodło się 
Amerykanom w konkurencji mę­
skiej. Australijczyk Duncan Arm­
strong w zawodach na 400 m stylem 
dowolnym w pobitym polu pozo­
stawił faworytów Matta Biondi i 
zawodnika RFN Michaela T. Gros­
sa. Armstrong oprócz zdobycia zło­
tego medalu pobił także rekord 
świata na tym dystansie.

Początek 
Sesji 
Sejmu

Wałęsa Pełen 
Optymizmu 
Po Piątkowych 
Rozmowach

Warszawa (UPI, Reuter, CT) — 
Dziś, w pierwszym dniu jesiennych 
obrad Sejmu PRL, premier Zbig­
niew Messner podał się do dymisji 
wraz z całym gabinetem, lecz os­
trzegł, iż posunięcie to nie rozwiąże 
problemów ekonomicznych kraju.

W emocjonalnym przemówieniu, 
Messner, który od pewnego czasu 
stanowił przedmiot krytyk ofic­
jalnych środków masowego prze­
kazu, wyjaśniał, że na jego decyzję 
wpłynęły szeroko pojęte interesy 
państwa. “Biorąc pod uwagę dobro 
kraju przedstawiam rezygnację Ra­
dy Ministrów” — mówił premier 
PRL, dodając, “rząd odchodzi, 
problemy pozostaną”.

Messner usiłował usprawiedliwić 
posunięcia rządu PRL od dnia gdy 
w 1985 roku objął stanowisko pre­
miera. Podkreślał własne postępy 
na drodze do modernizacji gospo­
darki lecz przyznał się do porażki 
prób zahamowania szybko rosnącej 

(Ciąg dalszy na str. 6)

Janusz 
Onyszkiewicz 

Chicago
(Inf. wł.) — Trzydniowy pobyt 

Janusza Onyszkiewicza w Chicago 
pełen był spotkań i dyskusji, zarów­
no bezpośrednich jak też za pośred­
nictwem programów radiowych i 
telewizyjnych.

W piątek o godz. 11 przed połud­
niem odbyła się konferencja pra­
sowa w Muzeum Polskim, której 
gospodarzem był przewodniczący 
Rady Muzeum i prezez ZPRK, Ed­
ward Dykla. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele prasy anglo- 
języcznaj i polonijnej, bardzo licz­
nie reprezentowani byli kierowcy 
szeregu polskojęzycznych progra­
mów radiowych i R. Lewandowski 
prowadzący polski program tele­
wizyjny.

Tego samego dnia po południu 
Janusz Onyszkiewicz pojechał do 
Bostonu by spotkać się tam z sena­
torem, Edwardem Kennedy i wziąć 
udział w otwarciu wystawy doty­
czącej “Solidarności”.

W sobotę gość z Polski spotkał się 
z przedstawicielami Polonii na spe­
cjalnym lunchu w restauracji Ma- 
reva. Mówił o tym, co Polonia 
Amerykańska może zrobić dla Pol­
ski, jak możnaby najlepiej pomóc 
krajowi i “Solidarności”.

Później wieczorem, odbyło się 
publiczne wystąpienie Onyszkiewi­
cza w sali Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej Wydz. Illinois, na które 
przybyli bardzo licznie działacza i 
rodacy, chcąc poznać i posłuchać 
rzecznika “Solidarności”.

Bonawentura Migała, przewod­
niczący Komitetu Pomocy Ruchom 
Demokratycznym w Polsce wrę­
czył Januszowi Onyszkiewiczowi 
$20,000 zebranych w ostatnich kilku 
tygodniach, jako fundusz na pomoc 
strajkującym i ich rodzinom.

Wypowiedzi J. Onyszkiewicza nie 
dadzą się omówić w krótkim komu­
nikacie prasowym. W najbliższych 
dniach będziemy w miarę naszych 
możliwości przekazywać obszerne 
fragmenty tych wypowiedzi zare­
jestrowanych na taśmie magneto­
fonowej. Prosimy więc o nieco 
cierpliwości. .

Niebawem ukaże się też wywiad
przeprowadzony przez J. Chołodec-
kiego z panią Joanną Onyszkiewicz
w którym mówi ona o codziennym
życiu i troskach żony działacza.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Historyczny Światowy Zlot (III)

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suitę 1100 • 621-1100
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Msza św. na zakończenie zlotu.
Otwarcie zlotu, to jakby zielone 

światło dla 2 wielkich obozów, dla 
blisko 1,200 młodzieży z całego 
świata. To jakby podmuch silnego 
wiatru w żagle.

Życie następnych dni, owiane ra­
dością i serdecznym, szczerym bra­
terstwem, ruszyło dwoma nurtami, 
wypływającymi z 2 programów. 
Wewnętrznego drużyn zlotowych w 
ramach Zlotu Harcerek “Leśna 
Podkowa” i Zlotu Harcerzy “Za­
rzewie” oraz z programu całości 
zlotu.

Program wewnętrzny drużyn zlo­
towych, to zajęcia harcerskie, biegi 
harcerskie, odwiedziny drużyn 
harcerek przez drużyny harcerzy i 
odwrotnie, ogniska wewnętrzne 
drużyn lub podobozów. Mogły wte­
dy harcerki zapraszać drużyny 
harcerzy i odwrotnie. “Zlotowa 
sprawno otwarych oczu” była okaz­
ją do zdobywania punktów w kon­
kursie o mistrzowską drużynę 
zlotów, a równocześnie zdobywa­
niem adresów harcerek i harcerzy z 
różnych stron świata, odszukiwanie 
najstarszych uczestników obecnego 
zlotu i tych, którzy odbyli najdłuż­
szą drogę, czy tych, którzy w doty­
chczasowym życiu mieszkali w 5 
krajach. Była to okazja bezpośred­
niego spotkania starszego i młode­
go pokolenia. Tu też były gry tere­
nowe oraz z techniki harcerskiej.

Program całości zlotu, to cen­
tralne Msze św., centralne ogniska, 
konkursy “My i świat” i mistrzow­
skie drużyny podobozów harcerek i 
harcerzy. To również wycieczki do 
Washingtonu i Filadelfii, Amery­
kańskiej Częstochowy i Olimpiada, 
o czym w następnej Kronice.

więź rodziny harcerskiej. Do tej ro­
dziny weszli również skauci ame­
rykańscy ze swą życzliwością i ser­
decznością.

Koniecznie jeszcze trzeba będzie 
wspomnieć o dniach 20/21 sierpia, 
dniach odwiedzin zlotu przez ro­
dziców, przyjaciół, przedstawicieli 
organizacji polonijnych, którzy zje­
chali tam na zjazd Rady Narodowej 
Świata i mogli z dumą patrzeć na 
młode, harcerskie pokolenie.

Osobny temat, to kioski, sklepiki, 
stoiska, wystawa i gospoda.

Ale o tym potem.

Na Tropie 
40 Roku Pracy

W kościele Św. Trójcy, zwanym 
nieraz “Polską Katedrą”, w nie­
dzielę, 11 września, zgromadziła się 
wielka — choć niestety nie cała — 
harcerska rodzina tutejszego Ob­
wodu. Młodzieży było ok. 300, w tym 
więcej harcerzy i chyba 2 razy tyle 
rodziców młodzieży. Podziękowa­
liśmy Bogu za szczęśliwą akcję let­
nią, a zwłaszcza Światowy Zlot, pro­
sząc Go o siły do ulepszenia naszej 
pracy wychowawczej, o większe 
poczucie obowiązkowości i o powię­
kszenie naszych szeregów.

Z dniem tym rozpoczęliśmy ofi­
cjalnie 40 rok wznowionej w 1949 r. 
naszej tu pracy. Odtąd w każdą so­
botę w kilku punktach wielkiego 
Chicago i okolic rozbrzmiewać bę­
dzie mowa i piosenka polska na 
zbiórkach gromad skrzatów, zu­
chów, drużyn harcerek i harcerzy w 
dążeniu stawania się coraz lepszy­
mi, w wysiłku stawania się pełnymi 
ludźmi w oparciu o wrtości pol-

r BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne i
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe > 

w Stanie Nietrzeźwym ... j
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY' 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

. 726-3753 J

ALBANY
Medical-Surgical 

Center

255

Sztandary — przed zakończeniem zlotu.
Nadto grupa harcerek i harcerzy 

z Kraju organizowała również ogni­
ska i kominki z bardzo dobrze przy­
gotowanymi i ciekawymi progra­
mami oraz wieczory filmowe video 
z najciekawszych wydarzeń har­
cerskich w Polsce, m.in. ze spro­
wadzenia zwłok mjr. J. Piwnika — 
“Ponurego” z Ziemi Nowogródz­
kiej, gdzie zginął, na ziemię kielec­
ką, gdzie się urodził. Brało w nim 
udział 3,000 młodzieży harcerskiej. 
Obecność grupy z Polski rozszerzy­
ło pojęcie rodziny harcerskiej, 
obejmując nim tych wszystkich, 
którzy tam mimo wszelkich trud­
ności służą Bogu i Polsce.

Z każdym dniem coraz częściej i 
coraz śmielej niosło się po całym 
terenie nasze “Czuwaj!”, zaszcze­
pione w 1912 r. we Lwowie przez Ol­
gę Drahanowską, a wzięte ze Zlotu 
Grunwaldzkiego Sokolstwa Polskie­
go w 1910 r. w Krakowie.

skiej kultury i tradycji, spełniając 
naszą potrójną służbę.

Szczęść Boże w pięciu się wzwyż!!

Na Stoisku K.P.H.
Jak w Mrowisku

Po Mszy św. na rozpoczęcie 40 ro­
ku pracy, gremialnie udaliśmy się 
na teren Wright College, gdzie zapa­
lone po wspaniałym sukcesie Fe­
stiwalu Polonaise, K.P.H. wystawi­
ło swoje stoisko z plackami i pie­
rogami.

Już z daleka zauważyliśmy mun­
dury harcerzy, wskazujący nieza­
wodnie, że tam właśnie jest stoisko 
K.P.H. I tak też było. A przy stoisku 
aż potrójny ogonek po placki. Ale 
trzeba było patrzeć tylko na kręcą­
ce się bez przerwy pary harcerskie: 
jedne obierały ziemniaki, inne tarły 
je, a jeszcze inne przygotowywały 
ciasto, które druhowie Jan Toczyc- 
ki, Ryszard Jankiewicz (wicepre­
zesi K.P.H.) zamieniali je na ru­
miane, smakowite placki na ol-Z każdym dniem zacieśniała się

Ostatnie rozmowy przed wyjazdem do swoich krajów.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKtjJ 1630

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA ANO KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)

• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

? O

SPEC JA U STYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

AMERICAN
WOMENS

HMEDICAL
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE., 
Chicago 
772-7726

2474 Dempster, Des Plaines 296-9330 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

Naimieniny lub urodziny 
miłymupominkiem.będzie 

prenumerata 
"Dziennika Związkowego"

ADWOKAT DEREK GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne » Zezwolenia na pracę • Jazda 
w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Uszkodzenia cielesne
• Sprawy kryminalne • Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującymi sa­
mochód a dealerem • Rozwód w USA $400 (łącznie z kosztami są­
dowymi) • Legalizacja rozwodu w Polsce $200.

Godziny po uprzednim umówieniu się—od poniedziałku 
do piątku od 2 do 6 wieczorem, w sobotę od 9 do 12 w południe

Teł. 825-3184 622-8610 698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

(

i

OSTATNIE EGZEMPLARZE Í
J

Bardzo Ciekawej Książki

"Za Waszą 
i Naszą Wolność"

Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyę żołnierzy 
polskich z drugiej wojny światowej.

■ . - ’' ■ .i" '

Pb starej cenie

Zamówienia wraz z należnością w czekaęh 
lub M.Ó. należy kierować do:

Administracji Dziennika Związkowego, 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

brzymim piecu — darze Danuty 
Olender.

Ruchu, jaki tam był, pozazdroś­
ciłyby nam wszystkie restauracje. 
Trzeba tu również dodać, że współ­
praca, beztroski humor, zgranie i 
zapał wszystkich pracujących mó­
wiły wyraźnie: “tu pracuje harcer­
ska rodzina, wierząca w swój suk­
ces”.

Nad całością wszystkich par: Sa- 
dzaków, Perdziaków, Toczyskich, 
czy Penarów — prym wiodła druh­
na Danuta Olender, “krótko trzy­
mając” wszystkich (i męża też).

Podziękowania
Zarząd K.P.H. serdecznie dzięku­

je Danucie Olender za piec — patel­
nię — na placki wartości ponad $400.

Łączymy się z podziękowaniem.
☆☆☆☆☆

Pp. St. Soborom za dar na ogólne 
cele harcerskie $20 — serdeczne 
Bóg zapłać.

☆☆☆☆☆

Dz.h. S. Kowalikowski za rozprze- 
daż na zlocie darowanych Obwodo­
wi książek i wpłacenie $87.44 do 
kasy Obwodu — serdeczne harcer­
skie podziękowanie.

☆☆☆☆☆

Emilowi Żmudka za przekazane 
dla “Lechitów” materiały na stroje 
— serdecznie dziękujemy.

Kalendarzyk Harcerski
1. październik — Pasowanie zu- 

, chów na harcerzy. 90. Plac. SWAP, 
godz. 3. Obowiązują mundury letnie.

22 październik — Jesienna zaba­
wa K.P.H.

11 listopad — Święto Niepodle­
głości.

Odpowiedziała, że Naakkve jeszcze wczoraj wieczór 
posłyszawszy, że brat wybrał się sam na Sundbu, poje­
chał za nim co koń wyskoczy. Pewnie szaleje teraz, że 
nie spotkał dziecka. Erlend westchnął, ręce jego błą­
dziły niespokojnie po nakryciu.

Sześciu synów obstąpiło łoże.
— Tak, nie bardzo o was dbałem, synowie moi — 

zaczął ojciec. Zakasłał jakoś dziwnie i jakby ostrożnie, 
orzy czym krwawa piana ukazała się na jego wargach. 
Krystyna otarła ją swoją chustką. Po chwili Erlend 
ciągnął dalej:

— Musicie mi wybaczyć, jeśli możecie. Pamiętajcie 
zawsze, moi chłopcy, że wasza matka przez wszystkie 
lata przeżyte ze mną o was walczyła, nigdy nie było 
między nami żadnej innej waśni, tylko o to jedno, że 
tak mało troszczyłem się o wasze dobro. Kocha was ona 
ponad życie.

— Będziemy zawsze pamiętali — odparł Gaute z pła­
czem — iz wy, ojcze, byliście najdzielniejszym mężem 
i najznakomitszym przywódcą. Dumni byliśmy z tego, 
żeśmy się zwali waszymi synami, nie mniej wówczas, 
kiedy was szczęście opuściło, jak w dniach powodzenia.

— Mówisz, jak umiesz — odrzekł Erlend śmiejąc się 
z trudem i kaszląc. — A nie zgotujcie matce tego zmar­
twienia, byście wdali się we mnie, dosyć się już wycier­
piała ze mną.

— Erlendzie, Erlendzie — zawodziła Krystyna.
Synowie ucałowali rękę i twarz ojca, z płaczem ode­

szli i usiedli na ławie pod ścianą. Gaute objął Munana 
ramieniem i przygarnął dziecko do siebie; bliźniacy sie­
dzieli wsparci o siebie. Erlend wsunął znowu rękę w dło­
nie Krystyny. Ręka jego była zimna; podciągnęła mu 
więc nakrycie aż pod brodę, ale siedziała dalej na brze­
gu łoża i ściskała mocno jego dłoń pod kocem.

— Erlendzie — odezwała się łkając — Bóg niech nam 
będzie litościw, musimy posłać po księdza.

—■ Tak — odparł z trudem. — Niechże ktoś jedzie na 
Dovre i sprowadzi tu sirę Guttorma, mego proboszcza.

— Erlendzie, on nie przybędzie na czas — szekla 
przerażona.

— Owszem — odparł Erlend gwałtownie. — Oczy­
wiście, jeśli Bóg zechce być tak miłosierny, gdyż nie 
chcę przyjąć ostatniej posługi od tego księdza, który ńa 
ciebie rzucał takie oszczerstwa.

— Erlendzie, na miłość Boską, tak nie wolno ci
mówić. ' ’

Uli syn Haldora zbliżył się i pochylił" nad konają­

cym.
— Ja, Erlendzie, pojadę na Dovre.
— Przypominasz sobie, Ulfie — szeptał Erlend, głos 

jego stał się słaby i niewyraźny — ów czas, kiedyśmy 
to wyruszali z Hestnaes, ty ja — uśmiechnął się. — 
Tak, wówczas przyrzekłem, że jako wierny krewny 

’w każdej potrzebie stanę za tobą. Niestety, krewniaku, 
przeważnie ty mnie okazywałeś wierność, nie ja tobie. 
Ulfie, przyjacielu.., nas obojga. Chcę... podziękować ci 
za to... krewniaku.

Ulf nachylił się i ucałował jego krwawe wargi.
— Tobie samemu dzięki, Erlendzie synu Mikołaja.
Zapalił świecę, postawił ją u wezgłowia umierającego 

i wyszedł.
Erlendowi znowu opadły powieki. Krystyna siedziała 

wpatrzona w jego bladą twarz, od czasu do czasu gła­
skała go. Zdawało jej się, że widzi, jak Erlend coraz 
szybciej idzie ku śmierci.

— Erlendzie — błagała cichutko. — Na rany Chry­
stusa, pozwól wezwać sirę Solmunda. Bóg jest Bogiem, 
jaki bądź ksiądz z nim przychodzi.

— Nie! — Mąż usiadł w łożu, tak że nakrycia zsu­
nęły się z nagiego, żółtego ciała. Opaski na piersi i brzu­
chu zafarbowały się szkarłatnymi plamami z płynącej 
znowu krwi.-----Grzesznym jestem człowiekiem, Bóg
niechaj mi będzie miłościwy w swej wielkiej łaskawo­
ści, ale czuję... — opadł na poduszki, szeptał ledwie do­
słyszalnie — nie żyję jeszcze dość długo, by być tak sta­
rym... i tak pobożnym... abym mógł znieść spokojnie... 
w jednej izbie ze mną tego człowieka, który cię 
spotwarzał.

— Erlendzie! Erlendzie! myśl o zbawieniu swej du­
szy!

Potrząsnął przecząco głową Oczy miał zamknięte.
— Erlendzie! — załamała ręce, krzyczała głośno 

w bezgranicznej rozpaczy — Erlendzie, czy nie pojmu­
jesz, musiano tak mówić, skoroś ty w ten sposób 
obszedł się ze mną! -

Erlend otwarł swoje wielkie oczy. Wargi jego były 
sine, lecz odblask dawnego uśmiechu przemknął po 
zapadłej twarzy.

—•. Pocałuj mnie, Krystyno — szepnął. Jakby śmiech 
zadrgał w jego głosie. — Naprawdę, zbyt wiele innych 
rzeczy było między nami aniżeli tylko chrześcijaństwo 
i wspólne życie, byśmy z łatwością... mogli się rozstać... 
jak przystało chrześcijańskim małżonkom.

Wciąż i wciąż wołała go po imieniu, ale on leżał z za­
mkniętymi oczyma, blady pod siwym włosem niby świe­
żo rozłupane drzewo. Nieco krwi wysączyło się z kątów 
ust; otarła ją i uspokajała go szeptem. Przy
każdym ruchu czuła, że suknia jej przylgnęła do ciała, 
zimna i mokra od krwi, która ją zalała, kiedy go pro­
wadziła do izby i kładła do łoża. Chwilami rzężenie 
wydobywało się z piersi Erlenda i zdawał się z trudem 
oddychać, ale nie słyszał już nic i .na pewno nic nie 
czuł, podczas gdy nieubłaganie i miarowo szedł śmierci 
naprzeciw.
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Nowe Po to ni cum w Zbiorach 
Ośrodka Dokumentacji Pontyfikatu 

Jana Pawła II w Rzymie
Zbiory Ośrodka Dokumentacji 

Pontyfikatu Jana Pawła II w Rzy­
mie wzbogaciły się ostatnio o bar­
dzo cenny dar przekazany Ojcu 
Świętemu 2 maja 1987 roku w czasie 
Jego pielgrzymki do Republiki Fe­
deralnej Niemiec, na pamiątkę od­
wiedzin w Essen.

Jest to ocalały sztandar stowa­
rzyszenia polskich górników im. 
Św. Stanisława Biskupa i Męczen­
nika w Wannę, w Zagłębiu Ruhry. 
Muzeum w Essen, które ten sztan­
dar ocaliło wykupując z antykwa­
riatu, opracowało i wydrukowało 
również jego dokumentację. Druk 
ten wraz z dwoma kolorowymi zdję­
ciami sztandaru, w ozdobnej obwo­
lucie opatrzonej herbem Essen, do­
łączono do przekazanego daru.

Sztandar, zarówno pod względem 
wykonania, jak i stanu zachowania 
należy ocenić jako piękny i rzadki 
obiekt dotyczący historii społecznej 
zagłębia Ruhry. Dzięki napisom i 
obrazom św. Stanisława, biskupa i 
męczennika oraz św. Barbary roz­
poznaj e się w nim sztandard Towa­
rzystwa polskich emigrantów w 
Wannę. Towarzystwo to założone 
30.12.1900 roku, jak głosi napis 
umieszczony na sztandarze, należa­
ło najpierw do parafii św. Waw­
rzyńca, a po jej reorganizacji w 1913 
roku—do parafii św. Michała po­
łożonej w bezpośrednim sąsiedzt­
wie kopalni Pluto. Według niepeł­
nych dotąd danych z archiwum w 
Heme istniało ono do 1939 roku.

A oto co wspomniany dokument 
mówi o Polakach w Zagłębiu Ruhry:

“Po zakończeniu wojny niemiec- 
ko-francuskiej 1870/71 rozpoczął się 
napływ polskiej emigracji zarob­
kowej zwłaszcza na północne te­
reny Zagłębia Ruhry. Tę wewną­
trzpaństwową wędrówkę wschód- 
zachód zapoczątkowali agenci wer-

OdczytProf. Kulczyckiego 
w Inst. R. Dmowskiego
W niedzielę 25 września o godz. 

10:45 rano, w sali Wonderland Ball- 
room, przy 2952 N. Milwaukee Ave. 
— staraniem Instytutu Romana 
Dmowskiego w Chicago — odbędzie 
się odczyt w języku angielskim 
prof. dr Jana Kulczyckiego, wykła­
dającego historię Polski współczes­
nej na Uniwersytecie Illinois, Chi­
cago Circle.

Tytuł odczytu: “ScapegoatingThe 
Foreign Workers. Polish Coal Mi- 
ners In The German Ruhr 1871 — 
1914”. Profesor przedstawi w tym 
odczycie sposób, w jaki traktowano 
w latach 1871 do 1914 obcych pra­
cowników, a szczególnie polskich 
górników w Zagłębiu Ruhry w Nie­
mczech.

Instytut serdecznie zaprasza wszy­
stkich, znających język angielski, 
na ten ciekawy odczyt, po którym 
przewidziana jest dyskusja.

Zarząd Instytutu.

Donacje Na Rzecz 
IV Zlotu ZHP

Zarząd Oddziału Koła AK w Chi­
cago, pragnąc przyjść z pomocą 
Harcerkom i Harcerzom w zorga­
nizowaniu IV Światowego Zlotu 
ZHP w USA, przeprowadził zbiórkę 
pieniężną wśród swych członków, 
przyjaciół i sympatyków.

Zbiórka została zakończona. Ser­
decznie dziękujemy wszystkim do­
natorom którzy tak ofiarnie przy­
czynili się do sukcesu tej zbiórki i 
powiadamiamy, że w dniu 5 sierp­
nia br. na zebraniu Komendy IV 
Światowego Zlotu ZHP w domu 
KPA, Oddział AK przekazał Ko­
mendantowi Zlotu Druhowi Hm 
Stanisławowi Kus, czek na sumę 
3,201.00 dolarów. W późniejszym 
terminie wpłynęły dodatkowe do­
nacje na sumę 180.00 dolarów.

Pełna suma zebranych przez Od­
dział AK w Chicago donacji na rzecz 
IV Światowego Zlotu ZHP w USA 
wynosi 3,381.00 dolarów.

Koszta związane z przeprowa­
dzeniem tej akcjii wyniosły 252.86 
dolarów i pokryte zostały całkowi­
cie z kasy Oddziału Koła AK.

Imienna lista wpłat jest do wglą­
du u Sekretarza Oddziału kol. Wło­
dzimierza Klonowskiego, tel: 267- 
1922.

Dziękując wszystkim ofiarodaw­
com, podkreślamy że mogą być 
dumni, gdyż ofiarami swymi ułat­
wili przeprowadzenie tak wspania­
łego i patriotycznego wydarzenia 
jakim był IV Światowy Zlot ZHP w 
USA.
Za Zarząd Oddziału Koła AK Chi­

cago
W.S. Jastrzębski prez. 
W.W. Klonowski sekr. 

bujący do pracy w kopalniach węg­
la. Decydującym powodem emi­
gracji mówiących po polsku pru­
skich poddanych z Prowincji Poz­
nańskiej, z Prus Wschodnich i 
Zachodnich, Górnego Śląska i 
Mazur było przeludnienie wsi. Prze­
ludnienie to, jak również nieko­
rzystna sytuacja Polaków przy za­
kupie roli na terenach ojczystych, 
sprzyjały do okresu pierwszej wojny 
światowej nieustannemu dopływo­
wi emigracji robotniczej; w 1880 
roku 38,346 osób na terenie Zagłębia 
Ruhry pochodziło ze wschodnich 
prowincji Prus, w 1920 r. było ich 
497,471. W 1905 r. już 22% miesz­
kańców Zagłębia Ruhry mówiących 
po polsku stanowiły osoby również 
tam urodzone.

Od początku tej emigracji polscy 
katolicy pragnęli polskiej opieki du­
szpasterskiej, przywiązując do niej 
wielką wagę. W obcym i przeważnie 
wrogo nastawionym otoczeniu Koś­
ciół był dla nich jedyną ostoją. Tu­
tejsze gminy wcale nie starały się 
zadośćuczynić temu pragnieniu pol­
skich robotników emigrantów, chcą­
cych korzystać z opieki duszpaster­
skiej w języku rodzimym, co czyni-, 
ło ją bardziej skuteczną. Ten ‘za­
kaz’ duszpasterstwa polskiego i 
dyskryminacja ze strony miejsco­
wej ludności, które Polacy musieli 
odczuwać, prowadziły do zacieś­
niania się więzów między emigran­
tami. Tak tworzyły się pierwsze 
polskie stowarzyszenia, o których 
niestety bardzo mało wiemy.

Dopiero od r. 1883, odkąd ks. Szo­
łowski zaczął systematycznie kie­
rować polskim ruchem stowarzy­
szeniowym, władze poczęły bacz­
niej przyglądać się polskim orga­
nizacjom kościelnym. Oczywiście 
owe kościelne związki, które pow­
stawały jako organizacje kształtu­
jące orientację społeczną i niosące 
pomoc, zostały niebawem uznane 
za związki polityczne, a więc podle­
gające nadzorowi. W protestanc­
kim cesarstwie wilhelmińskim ten 
nadzór nad Polakami nie był zjawi­
skiem wyjątkowym, stanowił on 
tylko część systemu kontroli, któ­
rym objęto cały świat pracy.

Początkowo słabo przejawiająca 
się świadomość narodowa Polaków 
umacniała się poprzez tworzenie 
sieci stowarzyszeń, które dawały 
Polakom szansę przetrwania w 
obcym środowisku. Organem owe­
go rosnącego poczucia własnej 
godności narodowej stało się pismo 
‘Wiarus Polski.’ Wydawane w języ­
ku polskim, sięgało również do 
nigdy dotąd nie poruszanej tematy­
ki konfliktu polsko-niemieckiego. 
Polscy robotnicy, członkowie związ­
ków kościelnych poprzez umocnie­
nie poczucia własnej wartości włą­
czali się—wprawdzie powoli, ale 
coraz aktywniej—w życie publicz­
ne. Osiągnąwszy po pierwszej woj­
nie światowej polityczne równo­
uprawnienie, Polacy uzyskali w 
końcu szansę ściślejszego związa­
nia się ze społeczeństwem.”

Przytoczony dokument jest cen­
nym przyczynkiem do poznania 
dziejów polskiej emigracji zarob­
kowej w Zagłębiu Ruhry. Wraz z 
przekazanym sztandarem stanowi 
jeszcze jeden dowód żywotności 
kultu św. Stanisława, biskupa i mę­
czennika, i jego roli w kształtowa­
niu polskiej świadomości narodo­
wej.

ks. Michał Jagosz

Podziękowanie
Otrzymaliśmy list z podziękowa­

niami dla wszystkich osób, które 
udzieliły pomocy materialnej Je­
rzemu Wiśnickiemu. Jerzy Wiśnic- 
ki jest wdowcem i sam wychowuje 8 
dzieci w wieku szkolnym, a najstar­
szy syn (dziewiąty) odbywa służbę 
wojskową. Do listu dołączone jest 
zaświadczenie księdza proboszcza z 
parafii św. Józefa w Tarnowie, 
który potwierdza, że J. Wiśnicki 
sam wychowuje 8 dzieci. Serdeczne 
podziękowania skierowuje J. Wiś­
nicki z dziećmi do p. Janiny Kra­
marskiej, p. Janiny Witowskiej, 
zamieszkałej 6121S. Fairfield, Chi­
cago, 60629 oraz do p. Edwarda J. 
Job, zamieszkałego 3504 W. Ever­
green, Chicago, 60651.

Jeśli jeszcze ktoś z naszych czy­
telników pragnie pomóc J. Wiśnic­
kiemu to przypominamy jego ad­
res; 33-100 Tarnów, Bitwy pod M. 
Cassino 1/6.

Polska Książka 
w Polskim Domu

BANGKOK.—Tajlandzkie ekipy ratunkowe prowadzą poszu­
kiwania ofiar katastrofy samolotu wietnamskich linii lotni­
czych, który rozbił się podczas lądowania na lotnisku w Bang­
koku. (Reuter)

W 70-tą Rocznicę 
Odzyskania Niepodległości

Konferencja Naukowa PUNO
Chicagoska filia Polskiego Uni­

wersytetu na Obczyźnie przy współ­
pracy Polskiego Muzeum i Instytu­
tu Romana Dmowskiego organizu­
je w listopadzie tego roku w Chica­
go, jesienną konferencję naukową 
zatytułowaną:

“70-ta rocznica odzyskania 
Niepodległości Polski”

A oto szkicowy program konfe­
rencji (organizatorzy zastrzegają 
sobie możliwość zmian):

Sobota, 12 listopada—sesja po­
ranna (Polish Museum of America): 
9:15—prof. Piotr Wandycz (Yale 

University); “Poland on the 
Map of Europe in 1918” (Pol­
ska na mapie Europy w 1918 
r-)>

10:15—prof. Magdalena Opalska 
(Carleton University, Cana­
da) ; ‘ ‘Independent Poland and 
Minorities” (Polska Niepodległa 
i mniejszości narodowe),

11:15—prof. Mieczysław Biskupski 
(St. John’s College); “Polish 
Diplomacy During the First 
World War” (Dyplomacja Pol­
ska w czasie Pierwszej Wojny 
Światowej),
—sesja popołudniowa (Polish 
Museum of America)

2:00—prof. Tymoteusz Karpowicz 
(University of Illinois at Chi-

Świąteczna Parada 
w Chinatown

10-go dnia 10-go miesiąca 1911 
roku potyczka z oddziałem woj­
skowym chińskiej dynastii Manchu 
(mandżurskiej) wywołała ogólne 
powstanie, co doprowadziło do oba­
lenia władzy cesarskiej. Chiny zo­
stały obwołane republiką.

Od tego czasu 10 października stał 
się dniem chińskiego święta na- 
nodowego, któremu nadano popu­
larną nazwę “Double Ten” (podwój­
ne dziesięć).

Chicagoskie Chinatown będzie świę­
ciło “Double Ten” niedzielną para­
dą w dniu 9 października o 1:00 po 
południu. Pochód poprowadzi trady­
cyjny chiński smok wzdłuż ulic 
Wentworth Ave i Cermak Rd — 
głównych ulic “Chińskiego Mias­
ta”, jak wynika z zapowiedzi preze­
sa Chinese Consolidated Benevo- 
lent Association, George Eng.

Posiedzenie I Okręgu 
Śpiewaków Polskich w Ameryce

Pierwsze powakacyjne posiedze­
nie nowo wybranego Zarządu odby 
ło się 1 września br. w sali SPK przy 
3242 N. Pułaski Rd. Przewodniczyła 
prezeska E. Jarosz. Z powodu nie­
obecności sekretarki Franuszkie- 
wicz posiedzenie protokółowała kol. 
Sprengel. Nadesłaną koresponden­
cję odczytała prez. E. Jarosz. M. in. 
wpłynęło zaproszenie Chóru Nowe 
Życie w Milwaukee, Wi. na koncert 
w dniu 17 września br.

Następnie omawiano sprawy 100- 
letniego Jubileuszu, który przypada 
na 1 października 1989 roku. Wy­
brany w maju kierownik Komitetu 
jubileuszowego kol. Trela na 21 paź 
dziemika przyszłego roku zamówił 
już salę w White Eagles w Niles ja­
ko zadatek wpłacił $ 250.

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej zaproponowała przesunię­
cie obchodów Jubileuszu na 28 paź­
dziernika przyszłego roku, gdyż w 
tym samym czasie przypada rocz­
nica powstania KPA.

Na pożegnanie śp. Alojzego Maze- 
wskiego w domu pogrzebowym Mal­
ca wystąpiły Zjednoczone Chóry I 

cago); “The Poetry of Libera­
tion 1914-1921,”

3:00—panel nt. “Reconstruction of 
the Polish State: Strengthsand 
Weaknesses” (Odbudowanie 
państwa polskiego: siły i sła­
bości) ; moderator—prof. John 
Kulczycki (University of Illi­
nois at Chicago).

Niedziela, 13 listopada (Loyola Uni­
versity):

2:00 po poł.—prof. Norman Davies 
(University of London); “Po­
land’s Independence: Prob­
lems, Hopes for an Ancient 
Dream” (Niepodległość Pol­
ski: problemy i nadzieje od­
wiecznego marzenia.”)

Sobota, 19 listopada:
5:00 po południu—prof. Wieńczys­

ław Wagner (University of De­
troit); “Judicial Problems in 
Independent Poland” (Prob­
lemy prawne Niepodległej Pol­
ski).

Konferencja odbędzie się w języ­
ku angielskim. Zarejestrowani ucze­
stnicy konferencji otrzymaj ą mate­
riały dotyczące wszystkich wykła­
dów. Więcej informacji udzieli 
współorganizator konferencji, Ja­
cek Nowakowski (Polish Museum 
of America)—tel. (312) 348-3352 lub 
Hubert Romanowski (PUNO)—tel. 
(312) 334-8145.

Honorowymi gośćmi przyjmujący­
mi paradę będą — wśród innych 
szacownych osobistości — mayor 
Sawyer i alderman 1 wardy, Fred
B. Roti.

Jak co roku St. Therese School z 
Chinatown zorganizuje w sobotę i 
niedzielę tj. 8 i 9 października 
tradycyjny kiermasz w swojej szko­
le, przy 247 W. 23rd. Street. Kier­
masz, otwarty przez te dwa dni od 
11 rano do 7 wieczorem, zaoferuje 
chińskie potrawy oraz wyroby rę­
cznego rzemiosła—wszystko przy­
gotowane przez uczniów, by powię­
kszyć fundusze przeznaczone na ce­
le tej szkoły.

Dodatkowych informacji na te­
mat parady można zasięgnąć pod 
nr. 225-6198.0 kiermaszu szkolnym 
więcej wiadomości pod nr. 326-2837.

Okręgu Śpiewaków Polskich w Ame­
ryce w obecności prezesa naczelne­
go z Nowego Jorku Eugeniusza Pi- 
lisa. Chórami dyrygował Janusz 
Okrza Czachowicz z Milawukee 
Wis.

O godz. 9:30 posiedzenie zakoń­
czono.

E. Jarosz prez. 
J. Faustmann koresp.

Zebranie
Klubu Błażowian

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków i członkinie, że powakacyjne 
posiedzenie Klubu Błażowian odbę­
dzie się w niedzielę 25 września o 
godz. 1:00 po południu w sali Związ­
ku Klubów Polskich przy 5835 W. 
Diversey Ave. Obecność jest konie­
czna, ponieważ mamy wiele spraw 
zaległych do omówienia. Podczas 
posiedzenia będą do nabycia bilety 
na naszą zabawę taneczną.

Prosimy wszystkich o przybycie.
B. Panek prez. 

H. Nowak sekr.

Karpacka Zabawa 
“Świerk Na Wesoło”

W sobotę, dnia 24 września, 1988 
roku w Domu Placówki 90-tej SWAP 
6005 W. Irving Park Rd. Chicago , 
Koło Karpatczyków w Chicago urzą­
dza zabawę “Świerk na wesoło”.

Początek o godzinie 8:00 wieczo­
rem. Bufet i bar dobrze zaopa­
trzony.

Gra orkiestra Wisła. Wstęp $8.00 
od osoby. Po rezerwacje miejsc 
proszę dzwonić : 867-4593.

Z okazji 45-tej rocznicy Bitwy o 
Monte Cassino Koło Karpatczyków 
organizuje wycieczkę do Włoch. 
Zainteresowane osoby proszone są 
o skontaktowanie się z prezesem 
lub sekretarzem Koła.

Za Zarząd Koła 
Antoni Fíala viceprezes

Zebranie KLubu 
Ziemi Rzeszowskiej

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszow­
skiej “Resovia” w Chicago, zawia­
damia członków Klubu, że dnia 24 
września br. (sobota) o godz. 7:30 
wieczorem w lokalu ZKP pod adre­
sem 5835 W. Diversey Ave., odbę­
dzie się pierwsze powakacyjne ze­
branie naszej organizacji. Po dłu­
gim okresie letnich wakacji na­
gromadziło się wiele spraw które 
muszą być załatwione.

S, Krupa prez. 
E. Kiepaeda sekr.

Kursy j. Polskiego 
w Park Ridge

Pod patronatem Monnacep w 
Maine South High School w Park 
Ridge odbędą się 10-tygodniowe 
kursy języka polskiego. Kurs pier­
wszy rozpocznie się 27 września o 
godz. 7. wiecz., natomiast drugi 22 
września także o godz. 7 wiecz.

Po dalsze informacje dzwonić 
można do instruktor J. Całkow- 
skiej, tel. 825-7000.

Zabawa Klubu 
Par. Nockowa

Klub Parafii Nockowa urządza 
zabawę jesienną w sobotę, 8 paź­
dziernika w sali Schorsch Village 
przyy 6940 W. Belmont Ave. Począ­
tek o godz. 8 wiecz.

Do tańca gra orkiestra “Pasierb 
Band”. Wstęp $6 od osoby. Serdecz­
nie zapraszamy.

J. Kocon prez. 
J. Gałaszewski sekr.

Zebranie 
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 22 września, 1988 o 
godz. 7:30 wieczorem w domu SPK, 
Koła Nr. 31 pn. 3242 N. Pułaski od 
będzie się pierwsze powakacyjne 
zebranie Komitetu Obywatelskie­
go.

Obecność całego zarządu i dyrek­
cji jest pożądana.

Dr J. De Virion, przew. 
L. Srebałowicz, sekr.

35-lecia Istnienia
Koła S.P.K. Nr. 31

W niedzielę, 25-go września 1988 
roku, Koło S.P.K. Nr. 31 Im. 2-go 
Korpusu, obchodzi 35-lecie swego 
istnienia. Zarząd Koła postanowił 
uczcić tę rocznicę w specjalny 
sposbó.

Zgodnie z polską i katolicką tra­
dycją, w niedzielę 25-go września 
br., odbędzie się uroczysta Msza 
św., w kościele Św. Trójcy, 1118 N. 
Noble Str., o godz. 10:30. Po na­
bożeństwie, odbędzie się bankiet z 
odpowiednio urozmaiconym progra­
mem rozrywkowym, w restauracji 
Oaza (Marewa) 1250 N. Milwaukee' 
Ave.

Zarówno na nabożeństwo, j ak i na 
bankiet, Zarząd Koła uprzejmie 
zaprasza wszystkich swoich człon­
ków i przyjaciół koła.

Bankiet Dla Zespołu 
Rzeszowiacy z Polski

Zespół pieśni i tańca i teatr “Rze­
szowiacy” wita w Chicago bankie­
tem bratnich Rzeszowiaków z Pol­
ski, reprezentacyjny zespół pieśni i 
tańca Metalowców “Rzeszowiacy” 
z Mielca.

Bankiet odbędzie się w sali Cen­
trum, 1309 N. Ashland Ave., Chica­
go, w niedzielę 2-go października 
1988 r. o godzinie 6:30 wieczorem.

Bilety do nabycia w Polskim Ka­
tolickim Centrum Kultury im. Jana 
Pawła II, 1317 N. Ashland Ave., 
Chicago, tel. 276-7171. Kolacja, bu­
fet, zabawa przy orkiestrze zespołu 
Rzeszowiacy. Donacja $10.

Posiadamy bilety na przedsta­
wienia Rzeszowiaków Polskich na 
1-go i 2-go października.

Ks. Bp Bronisław Wojdyła, 
kierownik 

fOgł.)
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Zebranie Gminy 3 ZNP
Pierwsze powakacyjne zebranie 

Gminy 3 ZNP odbędzie się w czwar­
tek 22-go września 1988 roku o godz. 
7:30 wieczorem w sali Moskal May- 
fair 5639 Milwaukee Ave. Ważne 
sprawy do załatwienia.

Prosimy o obecność.
P. Marud prez. 

W. Węglarz sekr.

Zebranie Gr. 119 ZNP 
Zw. Serc Polskich

Powakacyjne zebranie Grupy 119 
ZNP Zw. Serc Polskich odbędzie się 
w piątek, 23 września o godz. 7:30 
wiecz. w sali SPK przy 3242 N. Puła­
ski Rd.

Prosimy członków o liczny udział. 
S. Rzepka sekr.

Sejmik 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP 
Komisarka Halina Wojnar zwołu­

je Sejmik Wydziału Kobiet Okręgu 
13 ZNP na niedzielę, 25 września, do 
Domu Młodzieży Okr. 13, przy 6038 
N. Cicero Ave. Sejmik rozpocznie 
się o godz. 1 po poł.

Każda Grupa i Gmina należące 
do Okr. 13 upoważnione są do wys­
łania po trzy delegatki na Sejmik. 
Prosimy, by mandaty wysłane zo­
stały jak najszybciej do komisarki 
Wojnar, ponieważ trzeba przygo­
tować listę członkiń poszczególnych 
komitetów, jakie będą pracować w 
czasie Sejmiku.

Prosimy również o przygotowa­
nie sprawozdań z pracy poszczegól­
nych Grup i Gmin. Sprawozdania 
Grup powinny być przygotowane na 
piśmie, Gmin będą złożone ustnie.

Apelujemy do wszystkich delega­
tek, aby postarały się o aplikacje 
nowych członkiń, byśmy mogły je 
wręczyć naszej pani prezes Helenie 
Szymanowicz.

Na Sejmik serdecznie zaprasza­
my Zarząd Centralny, urzędników 
Grup i Gmin oraz wszystkich zain­
teresowanych pracą organizacji.

Halina Wojnar — komisarka

Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP 

Gmina 178 ZNP zawiadamia de­
legatów, że posiedzenie odbędzie się 
w czwartek, 22 września, o godz. 7 
wiecz., w sali SPK, 3242 N. Pułaski 
Rd.

Obecność wszystkich delegatów 
jest pożądana, ponieważ mamy 
wiele spraw do załatwienia.

B. Helkowska, prezes
T. Maczynski, sekr.

Posiedzenie Wydz. Kobiet 
Okręgu 12 ZNP

Zawiadamiamy, że powakacyjne 
posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 12 ZNP odbędzie się w środę, 28 
września, w sali kościoła św. Pank­
racego, 2930 W.. 40th Place, w Chi­
cago. Początek o godz. 7 wiecz.

Prosimy wszystkie delegatki o 
obecność, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

J. Binkowska, komisarka
Anna Kokoszka, koresp.

Powakacyjne Zebranie 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 23-go września odbę­
dzie się zebranie Gminy 75 ZNP, w 
sali E. Moskala, przy 6539 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 8 wiecz.

Mamy ważne sprawy do omó­
wienia. Jedną z nich jest przygoto­
wanie programu zabawy towarzy­
skiej, która odbędzie się w paź­
dzierniku.

Przewodniczącą komitetu zaba­
wy jest Zofia Ligenza, a wiceprze­
wodniczącą Anna Halvorsen.

Podczas wakacji nagromadziło 
się wiele ważnych korespondencji, 
które podczas tego powakacyjnego 
posiedzenia muszą być załatwione.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

PROGRAM

POLVISION
PONIEDZIAŁEK

logiczny z Krystyną Jandą w roli głównej. 
Trzecia godzina programu:
• Najnowsza płyta Stana Borysa

Pierwsza godzina programu:
• “Krasnoludki, sierotka Marysia”—4 odci­

nek serialu.
Druga godzina programu:
• “Kochankowie mojej mamy”—film psycho­
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. IW KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00 
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydane 

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydane
Rocznie (1 yr.) $75.00 Rocznie (1 yr.) $38.00
Półrocznie Półrocznie

(6 mos.) 50.00 (6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...............50<t
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy

Numer Codzienny (Single Daily Copy)............. 35<t

Czy Początek Zmian?
Igrzyska olimpijskie staną się symbolem 

chwały Korei Południowej i gorzkiej porażki jej 
komunistycznego sąsiada, który mimo pog­
różek i wezwań do bojkotu nie był w stanie 
wymusić zgody na przyznanie mu roli współgo- 
spdarza zawodów. Olimpiada ze swymi spekta­
kularnymi widowiskami jeszcze bardziej pod­
kreśli wyizolowanie, zacofanie i ubóstwo Pół­
nocnej Korei i zwróci uwagę świata na wyraźną 
wyższość Południa nad Północnym rywalem.

Zabiegi o zgodę na rozegranie części igrzysk 
w Pyongyang zakończyły się takim samym 
niepowodzeniem, jak próby skłonienia swych 
komunistycznych partnerów do bojkotu Olim­
piady (z wyjątkiem Kuby i Etiopii). Gospodarka 
Północy przeżywa kryzys, kraj jest zadłużony a 
przemysł przestarzały. Południe weszło w okres 
ekonomicznego boomu, notując stały wzrost 
eksportu i poprawę standardu życia.

Gospodarcza stagnacja komunistycznej Ko­
rei nie jest problemem statystycznym. Odczu­
wają ją zwykli obywatele. Brakuje żywności i 
podstawowych artykułów. W ostatnich latach 
zanotowano spadek produkcji wynikający z 
braku nowych inwestycji.

Gospodarka rolna, dotknięta niesprzyjają­
cymi warunkami atmosferycznymi nie zaspa­
kaja potrzeb rynku. Dochód narodowy w prze­
liczeniu na głowę jednego mieszkańca nie do­
chodzi do $1200, podczas gdy w Korei Połud­
niowej wynosi $3000.

Północ tradycyjnie posiadała nad Południem 
przewagę militarną. Wkrótce i to stanie się 
przeszłością,; ponieważ Pyongyang nie może 
sobie pozwolić na modernizację sił zbrojnych w 
takim stopniu i tempie j ak Seul. Już w tej chwili 
— nie licząc 40,000 żołnierzy amerykańskich — 
Korea Południowa dorównała pod względem 
militarnym komunistycznemu sąsiadowi.

Wraz z ukończeniem 5-letniego planu rozbu­
dowy sił zbrojnych (w 1991 roku) Południe zy­
ska również przewagę militarną.

Ostatnie przemiany demokratyczne — po la­
tach rządów silnej ręki, którym towarzyszyły 
częste strajki i demonstracje krwawo zwalcza­
ne przez policję — zmieniły opinię świata o spo­

łeczeństwie i władzach Korei Południowej. Tym 
samym wytrącono komunistom z Północy naj­
częściej stosowaną ofertę propagandową o 
“wyzwoleniu prześladowanych Koreańczyków” 
z Południa.

Tymczasem Korea Północna nadal pozostaje 
hermetycznie zamknięta. Jej “wielki lider” Kim 
Il-Sung i j ego syn utrzymuj ą tak silną kontrolę, 
że żadna informacja o procesie demokratyzacji, 
nie mówiąc już o ruchach opozycyjnych, nie 
przedostanie się poza granice państwa.

Coraz trudniejszą do zniesienia izolację Ko­
rea Północna odczuje jak potężny cios gdy pań­
stwa utrzymujące z nią stosunki, przestaną ją 
poważnie traktować. Seul właśnie ogłosił swój 
pierwszy dyplomatyczny sukces możhwy dzię­
ki atmosferze przedolimpijskiego rozluźnienia. 
Korea Południowa i Węgry osiągnęły porozu­
mienie w sprawie wymiany swych misji, co ma 
stanowić wstęp do rozmów na temat nawiąza­
nia pełnych stosunków dyplomatycznych.

Kim Il-Sung podczas obchodów 40-lecia 
powstania komunistycznego państwa koreań­
skiego apelował o zwiększenie kontaktów 
ekonomiczno-handlowych ze światem kapita­
listycznym, który od zakończenia wojny ko­
reańskiej nie utrzymuje z nim żadnych sto­
sunków.

Brak zaufania wywołanego trudnymi do 
przewidzenia posunięciami Il-Sunga, odmowa 
spłacenia pewnych zadłużeń a także podejrze­
nia o zbombardowanie Rangunu (w 1984 roku) 
doprowadzenie do katastrofy samolotu linii po- 
łudniowokoreańskich w ub. roku, czynią z nie­
go mało atrakcyjnego partnera biznesowego.

Obserwatorzy polityczni uważają, że porażki 
Północnej Korei na scenie międzynarodowej 
mogą osłabić prestiż Kim Il-Sunga i jego rządu 
wśród władnego narodu, co grozi zrywem na 
rzecz przeprowadzenia fundamentalnych 
zmian.

Różnice między obu Koreami zaznacza się 
obecnie z nową siłą. Seulska Olimpiada może 
okazać się ostatecznym ciosem, który jedno­
cześnie stanie się początkiem zmian w Pyong­
yang.

Jeszcze o Nominacjach
Do Rady Szkolnej

W czwartek 22 września br. Rada Miejska 
zamierza poddać pod głosowanie dwie z trzech 
nominacji mayora Eugene’a Sawyera do Chi- 
cagoskiej Rady Szkolnej. Jeśli tylko, któryś z 
ojców miasta nie zastosuje jakiegoś manewru 
parlamentarnego, rozstrzygnie się ostatecznie 
los Erwina France’a—wzbudzającego rozliczne 
kontrowersje byłego doradcy mayora oraz Vi- 
rginii York, utrzymującej niezgodnie z prawdą, 
że posiada tytuł magistra.

W ub. tygodniu, Rada Miejska zatwierdziła 
jedną nominację Sawyera—w osobie D. Sharon 
Grant, której referencje są równie wątpliwej ja­
kości, jak dwojga pozostałych kandydatów. 
Przypomnijmy, że Grant nie posiada doświad­
czenia w dziedzinie szkolnictwa—bo jest eks­
pertem w opiece zdrowotnej, a jej obecność w 
Radzie Szkolnej grozi potencjalnym konfliktem 
interesów. Jak już informowano, matka Grant 
jest członkiem komitetu, który wyselekcjono­
wał kandydatów, spośród których Sawyer wy­
brał, a następnie mianował trzy osoby do Rady 
Szkolnej. Oprócz tego, matka Grant posiada 
dług wobec Rady Szkolnej na sumę $20 tys.

Zatwierdzenie kandydatury Grant, pomimo 
istniejących zastrzeżeń, budzi zdziwienie i 
obawy, że podobnie zostaną w najbliższy czwar­
tek potraktowane nominacje—France’a i York. 
Tym bardziej, że nasi ojcowie miasta wielokrot­
nie w przeszłości dawali przykłady swej nie­
konsekwencji i lekceważenia dobra ogółu spo­
łeczeństwa, na rzecz własnych prywatnych, 
najczęściej politycznych interesów.

Jak na razie można cieszyć się z przysłowio­
wego “szczęścia w nieszczęściu” tj. z tego że 
decyzję w sprawie France’a a i York odroczono 
do czwartku. Gdyby—co nie daj Boże—zatwier­
dzono ich nominacje w ub. tygodniu, razem z 
Grant, to najprawdopodobniej były doradca 
Sawyera, posiadający opinię dyletanta w spra­
wach oświaty, zostałby (o ironio losu) przewod-

niczącym Rady Szkolnej, a więc ciała sprawu­
jącego pieczę nad całością systemu szkolnictwa 
publicznego w Windy City.

Zdaniem ekspertów, tak w dziedzinie oświaty 
jak i polityki lokalnej, France miał duże szan­
se na objęcie stanowiska przewodniczącego. 
Rady Szkolnej. Podobno, dzięki protekcji i 
wpływom Sawyera, zapewnioną miał wię­
kszość mandatów członków Rady Szkolnej 
podczas głosowania członków tej rady w środę 
21 września, br.

Krytyki York nie będziemy ponawiać, bo ne­
gatywne aspekty tej nominacji przedstawi­
liśmy już w artykule redakcyjnym w dniu 15 
września. Natomiast, jeśli chodzi o osobę Fran­
ce’a—nasuwa się natarczywe aczkolwiek re­
toryczne pytanie. Dlaczego, liczący sobie ongiś 
$125 za godzinę konsultacji doradca mayora, 
zabiega o niepłatne (!) stanowisko w Radzie 
Szkolnej i—na dodatek—pragnie wziąć na swo­
je barki bardzo odpowiedzialną funkcję prze- ■ 
wodniczącego?

France’owi, który wyegzekwował ze skarbu 
miasta horrendalne sumy za swe usługi, nie 
zależy wcale na podniesienie poziomu wyksz­
tałcenia i wychowania naszych dzieci, ale na 
sprawowaniu bezpośredniej kontroli nad luk­
ratywnymi kontraktami i setkami posad.

Sawyer przecież niedawno sam powiedział 
wprost, że w Radzie Szkolnej chodzi nie tylko o 
ekspertyzę odnośnie nauczania dzieci, ale rów­
nież o etaty i kontrakty.

Niestety, wszystkie nominacje, tak France’a 
jak i York i Grant, nie wystawiają dobrego 
świadectwa Sawyerowi. Dokonując wyboru 
kandydatów mayor nie zwrócił w ogóle uwagi 
na to, że nie spełniają oni żadnego z kryteriów, 
określających kwalifikacje zawodowe, etyczne i 
moralne członka Rady Szkolnej.

Nasuwa się smutny wniosek, że Sawyer 
chciał za wszelką cenę umieścić w tej radzie 
swoich ludzi.

NOWY DZIENNIK, N, Y. — Trud­
no dziwić się głosom pesymizmu, z 
jakim część społeczeństwa w Pols­
ce i społeczności polskiej w świecie 
przyjęła wiadomość o zgodzie Wa­
łęsy na odwołanie strajków, bez 
uzyskania gwarancji przywrócenia 
praw zdelegalizowanej “Solidarno­
ści”. Starsi robotnicy, weterani 
walki z końca lat siedemdziesiątych 
o reformy gospodarcze i polityczne 
oraz o pluralizm związkowy, w wie­
ku zakładach przyjęli decyzję z 
goryczą, że oto ponownie wychodzą 
ze strajków z pustymi rękami, bez 
osiągnięcia celów ekonomicznych i 
politycznych. Młodsi, którzy włą­
czali się w społeczne zmagania i 
uczestniczyli w powstaniu “Soli­
darności”, podnieśli głos protestu, 
uważając, że wyzbyęie się narzę­
dzia strajku uniemożliwia postęp w 
walce o zasadnicze cele. Społecz­
ność polska za granicą wyraża poza 
tym obawy, że zachodnia opinia po­
lityczna fakt rozmowy Kiszczak — 
Wałęsa i odwołanie strajków, w 
zamian jedynie za zapowiedź dal­
szych rokowań, oceni z przesadnym, 
jak zwykle, optymizmem. A tym­
czasem nawet nie jest jasne, czy za 
stołem przyszłych obrad zasiądzie 
oficjalnie “Solidarność”.

Wałęsa rozmawiał z tym samym 
rządem, który w roku 1981 podjął 
się zadania pacyfikacji Polaków, 
które wobec Węgrów i Czechów 
przeprowadziły wojska sowieckie. 
Jest to ta sama władza, która z jed­
nej strony, pod “słowem honoru” 
zapewniała robotników, że dotrzy­
ma umów społecznych i Porozu­
mień Gdańskich z sierpnia 1980, z 
drugiej, jak się później okazało, 
przygotowywała się już w momen­
cie składania przyrzeczeń do roz­
gromienia ruchu odnowy.

Uderzenie było niezmiernie sku­
teczne. Gdyby rządy Jaruzelskiego 
wykazały podobną sprawność i 
energię w usuwaniu następstw ko*- 
munistycznej nieudolności,: Wfć 
może robotnicy przeszliby do po­
rządku nad zadanym ciosem. Stało 
się inaczej. W oparciu o sowieckich 
mocodawców, reżym doprowadził 
do konsolidacji swej władzy i pog­
łębienia nieszczęść, które sprowa­

dził na Polskę: narastania biedy 
trudnej do pojęcia w Europie XX 
wieku; długów, degradacji społe­
cznej, gospodarczej, ekologicznej i 
moralnej. Jedynym celem było i 
pozostanie utrzymanie się przy 
władzy. Na więcej reżymu nie stać. 
Sytuacji nie zmieniła wizyta Gor­
baczowa w Polsce ani zastrzyk po­
litycznych stereotypów, przez za­
pewnienia o przyjaźni i uznaniu, w 
zanikające mięśnie Jaruzelskiego. 
Reformy ograniczają się do retory­
ki, a pod jej, pokrywką nadal brak 
jest koncepcji: rząd robi swoje, 
sejm uchwala i odwołuje swoje, a 
biurokracja na dole nęka obywate­
la, przedsiębiorców, robotników 
skostnieniem i bezdusznością. Brak 
zaufania i niewiara większości spo­
łeczeństwa w celowość wysiłku pod 
obecnym kierownictwem, dokonu­
ją reszty spustoszę^..

W takiej sytuacji Wałęsa powró­
cił z Warszawy z pustymi rękami, 
zobowiązał się uciszyć strajki kie­
rowane i spontaniczne, ponownie 
zdał się na niczym nię, gwaranto­
wane zapewnienia dalszych roko­
wań. Z rozmów wyszedł więc osła­
biony, gdyż każda fala nowych 
strajków może pozbawić go autory­
tetu i zniszczyć jego pozycję nego­
cjacyjną.

Taki obrót spraw byłby zarazem 
groźny dla reżymu, gdyż brakłoby 
mu partnera do jakichkolwiek ro­
kowań, jeśli myśli o nich poważnie.

Wałęsa utrzymuje, żę nic chodzi 
mu o reformę komunizmu, ale o 
znalezienie drogi, jak “wyjść” z 
nienormalnego systemu, prowadzą­
cego do absurdu i jak skierować 
kraj ku normalności”.

Brzmi to dobrze, ale czy drogą do 
tego celu są bezwarunkowe układy 
z tym właśnie systemem, pytają 
krytycy. I trudno zaprzeczyć logice 
ich myślenia; zwłaszcza, że niepo­
wodzenie manewru może otworzyć 
drogę dla grup młodszych i rady­
kalnych, które zdecydują się pójść 
na konfrontację z systemem odpo­
wiedzialnym za narodową katas­
trofę.

Ale są też podstawy do nadziei na 
lepszy obrót spraw.

(dokończenie jutro) b.w.

Z A leksandrem Hallem 
Rozmawia Jan Zak

Aleksander Hall urodził się w 1953 roku w Gdańsku, a dzieciństwo 
spędził w Zabrzu. W 1977 roku ukończył studia na Wydziale History­
cznym Uniwersytetu Gdańskiego.

Począwszy od 1976 r. byl wielokrotnie zatrzymywany i represjono­
wany za prowadzenie działalności niezależnej.

Po wprowadzeniu Stanu Wojennego został członkiem RKW NSZZ 
“Solidarność” Regionu Gdańskiego, w którym działał do ujawnienia 
się w sierpniu 1984 r.

W1986 r. został członkiem Prymasowskiej Rady Społecznej. Pracu­
je w redakcji “Przeglądu Katolickiego.

Kawaler. Mieszka w Gdańsku.
Wydał między innymi “Dziedzictwo Narodowej Demokracji”.

— Dość powszechnie uważany je- naszej wyjątkowości, lub wręcz
steś za przywódcę środowiska wy­
stępującego dawniej pod nazwą 
Ruchu Młodej Polski. Do niedawna, 
to znaczy do powstanie Ruchu 
“Wolność i Pokój” było to jedyne 
liczące się środowisko opozycyjne 
mające bardzo wyraźny charakter 
pokoleniowy. Jak doszło do powsta­
nia RMP? Jaki jest Wasz rodowód?

— Kiedy to środowisko powsta­
wało, z całą pewnością miało poko­
leniowy charakter, o którym mówi­
sz, choć dziś nie jest on już tak wy­
raźny. Było to środowisko ukształ­
towane wokół niezależnego pisma 
“Bratniak” ukazującego się od ro­
ku 1977 — jednego z najstarszych 
niezależnych pism w Polsce, wy­
chodzącego w Gdańsku, redagowa­
nego przez młodych ludzi i przezna­
czonego dla naszych rówieśnikówy 
tó znaczy dla studentów i licea­
listów.
— Co Was połączyło?

— Przede wszystkim niezgoda na 
peerelowską rzeczywistość i wol­
ność od lewicowych, marksistow­
skich fascynacji. Zaczęło się od 
przyjacielskiej grupy z I Liceum 
Ogólnokształcącego. Później w du­
szpasterstwie ojców Dominikanów, 
u ojca Ludwika Wiśniewskiego, 
poznaliśmy kolegów z innych szkół. 
To było w roku 1971. W sposób ot­
warty wystąpiliśmy po raz pier­
wszy na początku 1976 roku biorąc 
udział w akcji protestacyjnej 
związanej z projektem zmian w 
Konstytucji. Później była już akcja 
pomocy dla KOR-u, “Bratniak”, 
udział w Ruchu Obrony Praw Czło­
wieka i obywatela.

— To jest geneza formalna, ale 
przecież tym, co wydaje się łączyć 
Was najmocniej jest bardzo silna 
formacja ideowa.

— Tak, chyba masz rację. Przede 
wszystkim jest to personalistyczna 
wizja człowieka, który rozwija się 
we wspólnocie narodowej. Przy­
wiązanie do tej wspólnoty do dziś 
charakteryzuje nasze myślenie — 
jest to myślenie polityczne w kate­
goriach interesu narodowego.

— Powszechnie jesteście wiązani 
z tradycją narodowo-demkratycz- 
ną, co nie ułatwia Wam życia w 
zdominowanych przez tradycję le­
wicową środowiskach opozycyj­
nych. Zdaje się, żę wśród Was też 
nie na jedności co do tego, w jakim 
stopniu ethos narodowo-demokraty- 
czny przystaje do dzisiejszych 
czasów, powiedz więc może, jak Ty 
rozumiesz tę tradycje.

— Stosunek do tradycji narodo- 
wodemokratycznej nigdy nie był 
kryterium udziału w naszym śro­
dowisku. Określał nas raczej stosu­
nek do współczesności. Natomiast 
prawdą jest, że dla większości 
spośród nas jest to tradycja ważna
— tym bardziej, że polskie środowi­
ska intelektualne obeszły się z nią 
bardzo brutalnie traktując ją — 
zwłaszcza po 1968 roku — jako od­
rażającą. W inspirujących nagonkę 
antyżydowską moczarowcach nie­
słusznie upatrywano bowiem kont­
ynuatorów myśli endeckiej.

— Powiedz może jakie elementy 
tej tradycji są Ci najbliższe, bo 
rozumiem, że przecież nie jesteś jej 
bezkrytycznym kontynuatorem.

— Gdybyś mnie dziś zapytał, czy 
jestem narodowym demokratą w 
znaczeniu historycznym, odpowie­
działbym ci, że nie. Poza tą trady­
cją na moje myślenie o świecie 
składa się też wiele innych ele­
mentów, które wymagają syntezy. 
Z cała pewnością mogę się jednak 
podpisać pod credo, które na po­
czątku “Myśli nowoczesnego Pola­
ka” formułuje Dmowski, a które 
zaczyna się od słów “Jestem Pola­

kiem. . .’’Niezywykle cenne jest tu 
ukazanie związku między jednost­
ką i narodem, w którym nie ma 
miejsce na megalomanię, ajest po­
czucie obowiązku wobec narodu bez 
względu na to, w jakiej sytuacji się 
on znajduje i na ile można być z nie­
go dumnym. Jest to bardzo głęboka 
wizja patriotyzmu w Polsce chyba 
niezbyt popularna. Mamy przecież 
skłonność do podbudowywania swo­
jego patriotyzmu przykonaniem o

wyzszosci.
Istotnym elementem tego dorob­

ku jest też myślenie kategoriami 
geopolitycznymi i pewiem realizm 
nakazujący uwzględnianie mię­
dzynarodowego rachunku sił. Waż­
ne wydaje mi się również narodo- 
wodemokratyczne doświadczenie 
prowadzenia działalności politycz­
nej poprzez organizacje o charakte­
rze niepolitycznym, ale mające 
charakter masowy, więc umożli­
wiające szerokie oddziaływanie. To 
wszystko są bardzo aktualne ele­
menty tego dorobku.

— Zgoda, ale nie one są głównym 
przedmiotem sporu z innymi orien­
tacjami.

— Pytałeś mnie, co z tej tradycji 
biorę. Oczywiście są też w niej 
pomyłki, są błędy popełnione przez 
Dmowskiego w ostatnich latach je­
go życia. Ich kontekst i źródła warto 
rozumieć, ale nie mam ochoty ich 
powtarzać. Myślę przede wszyst­
kim o fascynacji rozwiązaniami au­
torytarnymi, i traktowaniu prob­
lemu żydowskiego, ale mam świa­
domość dramatyzmu systuacji, w 
której te błędy powstały oraż zna­
czenia, jakie dla nas ma doświad­
czenie totalitaryzmu, którego' 
Dmowski nie posiadał.

— Po wprowadzeniu Stanu Wo­
jennego RMP uległo samorozwią­
zaniu, a głównym elementem kon­
stytuującym Wasze środowisko sta­
ło się pismo “Polityka Polska”. Jak 
w tej chwili widzisz główne racje 
istnienia tego środowiska, które 
tymczasem bardzo się rozrosło i dz­
iś działa w chyba wszystkich wię­
kszych ośrodkach Polski?

— Nie było samorozwiązania, ale 
decyzja zaniechania działalności- 
pod władną firmą i poświęcenia 
wszystkich sił walce o odzyskanie 
legalnej “Solidarności”. To się wy­
dawało najważniejsze. Zresztą by­
liśmy na tyle rozpracowani przez 
policję, że dla osób, które się nie 
ukrywały działanie pod szyldem 
RMP niepotrzebnie zwiększało 
ryzyko. Z czasem przekonaliśmy 
się, że mamy do powiedzenia coś 
dla nas ważnego i specyficznego a 
nie zawsze zgodnego z tym, co myś- 
leli przywódcy “Solidarności” — 
przynajmniej ich większość. Dlate­
go w połowie 1982 roku postanowi­
liśmy wydawać własne pismo, któ­
re nazwaliśmy “Polityka Polska”. 
Jego pierwszy numer ukazał się w 
roku 1983. Chcieliśmy, żeby to był 
kwartalnik, ale w ciągu roku udaje 
nam się wydać 2-3 numery.

— A nie zastanawialiście się nad 
powrotem do dawnego szyldu?

— Tak, zastanawialiśmy się, ale 
wydaje nam się, że to by był krok 
do tyłu. Więź środowiskowa oczy­
wiście istnieje nadal, ale pojawiły 
się też zupełnie nowe formy działa­
nia będące między innymi efektem 
dużo większej roli, jaką dziś odgry­
wamy na polskiej mapie politycz­
nej. Oczywiście jest też zmiana po­
koleniowa. Wielu założycieli RMP 
to ludzie dziś nieczynni politycznie. 
Na ich miejsce przyszli nowi i 
młodsi. Bardzo ważne jest też to, że 
bierzemy udział w szeregu przed­
sięwzięć, spośród których część do­
bija się legalności. Z naszej ini­
cjatywy albo przy naszym udziale 
powstało między innymi kilka 
organizacji akademickich (w Gdań­
sku “Verbum”, na Uniwersytecie 
Poznańskim “Młoda Polska”, które

(Ciąg dalszy na str.5)
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MIASTO LILLEHAMMER 
GOSPODARZEM ZIMOWEJ 
OLIMPIADY W 1994 ROKU

Seul (Reuter) — Międzynarodo­
wy Komitet Olimpijski wybrał nor­
weskie miasto Lillehammer gos­
podarzem zimowej Olimpiady w 
roku 1994.

Liczący zaledwie 22 tys. miesz­
kańców norweski kurort w pobitym 
polu pozostawił trzech innych kon­
kurentów — Sofię, Anchorage na 
Alasce ora Ostersund w Szwecji.

Po Igrzyskach w roku 1992, które 
odbędą się w Albertville we Francji 
i hiszpańskiej Barcelonie, Olimpia­
dy letnie i zimowe oddzielał będzie 
okres dwu lat.

W historii nowożytnej Olimpiady 
Skandynawia już po raz drugi bę­
dzie gospodarzem światowych za­
wodów rogrywanych na śniegu i lo­
dzie. Poprzednie zimowe Igrzyska 
miały miejsce w Oslo w roku 1952.

Kluczowym czynnikiem w zwy­
cięstwie Lillehammer była trady­
cja Norwegów w sportach zimo­
wych. Do tej pory tylko sportowcy 
Związku Sowieckiego zdobyli wię­
cej medali w konkurencjach zi­
mowych.

GRANICE ZAROBKÓW 
PIŁKARZY ZSSR

Sowieckie Ministerstwo Finan­
sów wydało ostatnio rozporządze­
nie, iż wszyscy piłkarze tego kraju 
posiadający kontrakty z zagrani­
cznymi klubami nie mogą otrzymy­
wać pensji wyższych niż adminis­
tracja zagranicznych placówek kon­
sularnych ZSSR. Jednocześnie za­
robki te nie mogą być niższe niż 
pensje sprzątaczek w tego typu 
przedstawicielstwach.

Wiaczesław Kołoskow, szef wy­
działu piłki nożnej i hokeja na lodzie 
Komitetu Kultury Fizycznej i Sporu 
ZSSR w wywiadzie dla tygodnika 
sportowego oświadczył, iż sowiec­
kim piłkarzom nie wolno podpisy­
wać kontraktów bezpośrednio z za­
granicznymi klubami a Komitetem 
Sportu ZSSR, który z kolei będzie 
wypłacał pensje sportowcom.

Z wypowiedzi Kołoskowa wynika 
też, iż obecnie na Zachodzie istnieje 
duży popyt na piłkarzy grających w 
sowieckiej pierwszej lidze.

☆ ☆ ☆

W MECZU MAJOR DIVISION 
WISŁA — AZZURRI 2:2

Drugi mecz Wisły z cyklu rundy 
jesiennej przyniósł wynik remi­
sowy; jeśli dodać trzy remisy w 
rundzie wiosennej, to wszystko 
podminowało pozycję Wisły jako li­
dera. W tym meczu Wisła zaczęła 
dość energicznie, czego rezultatem 
była bramka w 15 min. Po centrze z 
prawego skrzydła, D. Dyląg główką 
zdobył prowadzenie dla Wisły. Wkró­
tce potem były jeszcze trzy inne 
“murowane” okazje, ale nie wyko­
rzystane.

Tempo meczu się zwolniło i gra 
przypominała mecz treningowy. Mło­
demu przeciwnikowi nie można by­
ło odmówić ambicji i zdecydowa­
nia. Wynik do przerwy 1:0 dla zes­
połu polskiego.

Po przerwie dwie niepotrzebne 
pomyłki obrony Wisły i Azzurri 
prowadzili 2:1. To zdenerwowało 
więcej kibiców, aniżeli drużynę. 
Ponieważ w drużynie Wisły są nowe 
twarze, obiecywano sobie coś wię­
cej, aniżeli senny obraz gry i odra­
bianie strat. Nawet na trybunach 
słychać było retoryczne pytanie: 
gdzie ta “paka”?

W ostatnich minutach Wisła odzy­
skała odwagę strzelania. Presja na 
bramkę przeciwnika, przyniosła 
rzut kamy i wyrównanie z karnego 
(Urban) na 2:2. Były jeszcze dwie 
doskonałe okazje, ale szczęście sp­
rzyjało ambitnemu przeciwnikowi.

Po stronie Wisły może dwóch lub 
trzech zawodników próbowało przy­
spieszyć akcję. Podobał się agre­
sywnie grający zawodnik Wisły, 
Holender. Ale tak naprawdę, szcze­
gólnie na linii ataku nie było lidera; 
nie było koncepcji, nie było współp­
racy.

Może najgłówniejszym słabym 
punktem było nonszalanckie wy­
chodzenie z piłką z pomocy, z wie­
loma podaniami w poprzek boiska. 
To dawało czas przeciwnikowi na 
cofnięcie się do obrony i defensywę 
całą drużyną. W takich warunkach 
gra środkiem boiska mijała się z ce­
lem i nie dała ani jednej bramki.

Zapomniano o wariantach. I dla­
tego może dobry jest remis w
danych warunkach. Ale kibice i kie­
rownictwo wiedzą, iż Wisłę stać na
więcej. Niestety nie tym razem.

☆

Następny mecz Wisły, Major Di­
vision, z Tanners na wyjeździe na 
ich boisku przy I.I.T. College, 31st i 
State Str. o godz. 2-e po południu, 
W niedzielę, 25-go września.

Old Boye Wisły też grają na wy­
jeździe z Pampas, w sobotę, 24 
września o godz. 5-ej po południu na 
boisku w Oaklawn Fields, 115th S. 
Ridgeland Ave. (6400 W.), w Oa- 

' klawn, IL.
☆ ☆ ☆

GÓRNIK Z. / LECH POZNAŃ 
WYGRALI 

MECZE PUCHAROWE
Mistrz Polski Górnik Zabrze wy­

grał na swoim boisku pierwszy 
mecz pucharowy z Juunesse 3:0. 
Zespół polski był zdecydowanie lep­
szy i nic dziwnego, że padły trzy 
bramki. Zwycięstwem tym może 
już przypieczętował Górnik przejś­
cie do następnej rundy.

Lech Poznań uzyskał cenne zwy­
cięstwo na wyjeździe bijąc Flamur- 
tari (Albania) 3:2. Prowadził Lech 
1:0, wyrównali Albańczycy, ponow­
nie prowadzenie zdobyli piłkarze 
Lecha a wyrównali Albańczycy. Ale 
ostatnie słowo należało do polskich 

. piłkarzy gdy rezerwowy zawodnik 
Marian Gołombiowski strzelił zwy­
cięskiego gola.

GKS Katowice minimalnie prze­
grał na wyjeździe z Glassgow Ran­
ges 0:1. Przez większość spotkania 
przewagę mieli Szkoci, ale doskona­
le grająca obrona polska bardzo 
umiejętnie rozbijała ataki napast­
ników Ranges.

Legia Warszawa—jak przypusz­
czano — w meczu z Bayern nie mia­
ła wiele do powiedzenia i grając ja­
koś bojaźliwie przegrała to spotka­
nie 1:3 i praktycznie wyeliminowa­
na została z dalszych rozgrywek.

☆ ☆ ☆

GKS KA TO WICE / RUCH 
NA CZELE TABELI

Jakoś dziwnie składają się obec­
ne rozgrywki w ekstraklasie piłkar­
skiej Polski. Dawniejszy potentat 
ligowy Widzew jakoś kuleje, a na 
czoło ligi wysunęły się dwa śląskie 
kluby. GKS Katowice, który po uzy­
skaniu doskonałego zawodnika And- 
rzeja Rudego ma wielkie aspiracje.

Drugi zespół to “stary znajomek”

— kibiców polskich, — chorzowski 
Ruch, który niestety u biegłym se­
zonie występował w drugiej lidze, 
obecnie znajduje się na drugiej 
pozycji w tabeli. Obecnie piłkarze 
polscy przygotowują się do oficjal­
nego pojedynku z reprezentacją 
Niemiec Wschodnich na wyjeździe 
21 września.

A oto ostatnie wyniki:
Śląsk-ŁKS 1:1
Legia — Szombierki 1:1
Olimpia — Jagiellonia 1:1
Górnik Włb. — GKS Katowice 0:1 
Pogoń — Stal Mielec 2:1
Widzew — Jastrzębie 1:1
Ruch — Wisła 1:0
Górnik Zabrze — Lech 2:1

☆ ☆ ☆

FORMUŁA 1.
Grand Prix Węgier zdobył Brazy- 

lijczyk Ayrton Senna, wygrywając 
o 0.529 sek. z Francuzem Alainem 
Prostem. Obydwaj kierowcy jeżdżą 
na samochodach Marlboro-McLa- 
ren-Honda turbo, nie dając szans 
innym kierowcom.

Zwycięstwo w Grand Prix Węgier 
było szóstym tegorocznym zwycię­
stwem dla Senny, a 10 dla zespołu 
McLaren-Honda (cztery razy wy­
grał Prost).

Samochody McLaren-Honda tur­
bo tak są lepsze od innych samo­
chodów np. Ferrari, Lotus-Camel, 
Benetton-Ford, że organizatorzy 
zapowiedzieli już; że w przyszłym 
roku McLaren-Honda owszem bę­
dzie mógł walczyć o mistrzostwo 
świata formuły 1, ale nie na samo­
chodach turbo.

W klasyfikacji mistrzostw świata 
kierowców prowadzą Senna i Prost 
obaj po 66 punktów.

☆ ☆ ☆

POLONIA SPORT CLUB
Prezes klubu sportowego Polonia

— Marian Zubek, podaje do wia­
domości, iż klub Polonia przyjmuje 
zgłoszenia młodzieży oraz działa­
czy sportowych. Skontaktować na­
leży się telefonicznie 927-2042, adres 
klubu: 5921 S. Pułaski Rd.

Klub prowadzi działalność w na­
stępujących sekcjach: piłka nożna
— mężczyzn, piłka siatkowa kobiet i 
mężczyzn. Szachy, oraz w miarę 
rozwuju klubu — lekkoatletykę.

☆ ☆ ☆

Gilbert Zebrał 
Śmiertelne Żniwo

Rejony dotknięte klęską żywioło­
wą odwiedził meksykański mini­
ster bezpieczeństwa publicznego 
Raul Flores Moran, który oświad­
czył, iż w rejonie tym używa się pię­
ciu helikopterów wojskowych dla 
ratowania ludzi.

Również przedstawiciele Gwardii 
Ochrony Wybrzeża z Corpus Christi 
w Teksasie przyznają, iż kilka ame­
rykańskich helikopterów udało się z 
pomocą do meksykańskich miast 
Colorados de Abajo i Vallecillo. 
Amerykańskie helikoptery umoż­
liwiły już uratowanie 110 osób.

Od sobotniego popołudnia hura­
gan Gilbert uważany za najgroź­
niejszy huragan w obecnym stuleciu 
stracił na sile i przesunął się w głąb 
Zatoki Meksykańskiej. Po tygodniu 
spustoszeń i zniszczeń Gilbert prze­
stał w końcu być zagrożeniem dla 
życia i mienia ludzkiego.

Manila Popiera 
Inicjatywy 

Gorbaczowa
Manila (Reuter) — Podsekretarz 

w filipińskim ministerstwie spraw 
zagranicznych Manuel Yan oficjal­
nie skomentował ostatnie propozy­
cje Michaiła Gorbaczowa dotyczące 
zlikwidowania sowieckich baz woj­
skowych w Wietnamie, w zamian za 
wycofanie się Amerykanów z baz 
“Clark” i “Subic Bay” na Filipi­
nach. “Wystąpienie sekretarza ge­
neralnego (Gorbaczowa) przynios­
ło nam nowe nadzieje na lepsze ju­
tro. Będziemy jeszcze szczęśliwsi, 
gdy jego dobre intencje zostaną 
wprowadzone w życie” — powie­
dział Manuel Yan.

Prezydent Filipin Corazon Aquino 
oznajmiła publicznie, że decyzja co 
do dalszych losów baz wojskowych 
w Wietnamie i na Filipinach jest w 
gestii obydwu światowych super­
mocarstw.

Natomiast senatorowie należący 
do rządzącej filipińkiej koalicji uwa­
żają, że decyzja taka musi zostać 
podjęta niezależnie przez same wła­
dze Filipin. Wiceprezydent Salvador 
Laurel, stojący jednocześnie na 
czele krajowej opozycji wobec urzę­
dującego szefa państwa stwierdził: 
’’Żaden szanujący się naród nie po- 
wienien pozostawiać losu istnieją­
cych na terenie swego kraju obcych 
baz militarnych w rękach zagra­
nicznego mocarstwa.”

(Ciąg dalszy ze st. 1) 
jedynie, iż podmuchy wiatru prze­
szły nad częścią Teksasu. Nie dosz­
ło w tym stanie do powodzi, jednak 
porywiste wiatry zniszczyły przy­
najmniej kilkaset domów. Jak do­
tąd wiadomo, iż na tym obszarze 
zginęła jedna kobieta.

Ogółem, podczas swej wędrówki 
przekraczającej 2 tys. mil przez 
Morze Karaibskie, Meksyk i Teksas 
huragan Gilbert spowodował, iż w 
wyniku jego niszczącej działalności 
śmierć poniosło przynajmniej 196 
osób.

W Meksyku już potwierdzono 
śmierć 29 osób. 37 ludzi zginęło na 
Jamajce, 30 na Haiti, 5 osób poniosło 
śmierć w Republice Dominikany, a 
osiem innych zginęło w Hondurasie.

Jednak w liczącym 3 min miesz­
kańców meksykańskim mieście 
Monterrey huragan Gilbert poczy­
nił tak ogromne straty, jak w kra­
jach leżących nad Morzem Karaib­
skim.

Z informacji podanych przez 
miejscowe władze wynika, iż w nad­
brzeżnym stanie Tamaulipas po­
wódź odcięła od świata nieznaną 
bliżej liczbę osób. Ludzie ci bez za­
pasów żywności i wody oczekują na 
przybycie ekip ratunkowych.

Triumf Zwolenników 
Posiadania Broni

Washington (CT) — Zwolennicy 
posiadania przez Amerykanów 
broni palnej odnieśli w czwartek 
znaczne zwycięstwo, gdy Izba Rep­
rezentantów opowiedziała się prze­
ciwko poprawce nakazującej 7- 
dniowy okres oczekiwania przed 
nabyciem broni. Poprawka ta mia­
ła znaleźć się w ustawie przewidu­
jącej zwiększenie wydatków na 
walkę z narkomanią o następne $2 
mid.

Za przyjęciem poprawki głoso­
wało 182 członków Izby, przy 228 
głosach przeciwnych.

W myśl zniesionej przez kon- 
gresmanów poprawki policja mia­
łaby prawo sprawdzać, czy osoba 
pragnąca nabyć broń nie była w 
przeszłości karana za czyny prze­
stępcze.

Przepisy te uzyskały symbolicz­
ną nazwę im. Jamesa Brady’ego, 
sekretarza prasowego przywódcy 
USA, który w 1981 r. został postrze­
lony podczas ataku Johna Hinckle- 
y’a na prezydenta Reagana.

Sarah, małżonka Brady’ego gło­
sowanie w Izbie nazwała “rozcza­
rowaniem i niepowodzeniem zwo­
lenników kontroli posiadanej przez 
Amerykanów broni”.

Ostrzejsze 
Sankcje 

Wobec RPA?
Washington (UPI) — Senacki 

komitet stosunków zagranicznych 
stosunkiem głosów 10 “za” przy 9 
przeciwnych opowiedział się za 
zatwierdzeniem ustawy zaostrza­
jącej sankcje ekonomiczne wobec 
Republiki Południowej Afryki.

“Głosowanie to do niczego nie 
prowadzi” — zapowiedział sen. 
Jesse Helms, który dodał, iż “usta­
wę czeka trudna debata w Senacie, 
a wyniki jej raczej są do przewidze­
nia”.

Opowiadający się za przyjęciem 
sankcji gospodarczych wobec RPA 
demokraci będą zmuszeni zdobyć 
poparcie kilku republikanów, by móc 
zdobyć wymagane 60 proc, głosów 
potrzebnych do zakończenia prze­
widywanej filibusterki na forum 
Senatu.

Tymczasem sen. Paul Simon z Il­
linois oświadczył, iż prawdopodob­
nie nie poprą ustawy, a gdyby na­
wet tak się stało, to propozycja ta 

. spotka się ze sprzeciwem prezyden­
ta Reagana.

W ustawie wzywa się amerykań­
skie kompanie oraz osoby prywatne 
do wstrzymania w ciągu roku wszel­
kich interesów prowadzonych w 
RPA. Zaproponowane przepisy za­
kazują też wszelkiego eksportu to­
warów amerykańskich do RPA 
oraz importu z tego kraju. Jedynym 
wyjątkiem byłyby tu minerały nie­
zbędne dla amerykańskiego prze­
mysłu zbrojeniowego i lotniczego.

W ostatnim czasie demokraty­
czny senator Alan Cranston zmody­
fikował nieco ustawę, by uzyskać 
dla niej szersze poparcie wśród re­
publikanów. Zniesiono poprawkę 
przewidującą kary wobec amery­
kańskich kompanii współpracu­
jących z brytyjskimi firmami pro­
wadzącymi interesy w RPA.

Pretoria 
Gwarantuje 

Wolność
Johannesburg, (CT) — Minister 

spraw zagranicznych Republiki Po­
łudniowej Afryki poinformował 
amerykańskiego ambasadora w 
tym kraju, Edwarda Perkinsa, że 
władze w Pretorii nie zamierzają 
aresztować trzech działaczy mu­
rzyńskich którzy parę dni temu 
chronili się w pomieszczeniach kon­
sulatu Stanów Zjednoczonych w Jo- 
hannesburgu. Placówka mieści się 
na 11-tym piętrze jednego z wyso­
kościowców w centrum tego mia­
sta.

Murphy Morobe, Mohammed 
Valli oraz Vusi Khanyile zostali 
aresztowani dwa lata temu za 
organizowanie krwawych rozru­
chów antypaństowych i przynależ­
ność do zdelegalizowanych orga­
nizacji terrorystycznych. Kilka dni 
temu zbiegli oni z więziennej 
placówki szpitalnej, w której pod­
dawani byli zabiegom fizykotera­
peutycznym.

Amerykański konsul Tom Furey 
oznajmił, że władze Stanów Zjed­
noczonych nie mogą przyznać trzem 
dysydentom azylu politycznego lecz 
z drugiej strony personel konsulatu 
nie będzie wywierał na nich presji w 
celu opuszczenia pomieszczeń dyp­
lomatycznej misji.

Podczas konferencji prasowej 
trójka murzyńskich uciekinierów 
stwierdziła, że przyczyną ich postę­
powania jest “brak jakichkolwiek 
podstaw prawnych zezwalających 
na ich dalsze przetrzymywanie w
zakładzie karnym”. Swoją akcją ptaków, 
chcą zademonstrować sprzeciw 
wobec południowoafrykańskiego 
prawodawstwa, które — ich zda­
niem — “sprzyja całkowitemu za­
pominaniu o więźniach politycz­
nych”.

Kary
Za “Chrześcijańską 

Propagandę”
Pekin (Reuter) — Chińska poli­

cja nałożyła kary na dziewięciu za­
chodnich turystów, w tym pięciu 
Amerykanów za rozprzestrzenia­
nie “chrześcijańskiej propagandy” 
wśród chłopów z prowincji Sichuan.

Grupa rozdawała ulotki, biulety­
ny i kasety z nagraniami o Chrystu­
sie wśród tybetańskich buddystów.

E? Z 40 LAT 
W SŁUŻBIE 

POLONII
PEKAO TRADING CORPORATION

DOSTARCZA W POLSCE NA ZLECENIA Z USA 
REWELACYJNY MAGNETOWID JAPOŃSKIEJ FIRMY ’’HITACHI"

MULTISYSTEM VHS 
PAL/SECAM/NTSC 4,43 i 3,58 
ze zdalnym sterowaniem.

!

BT 364 cena $799

BX 364
(cena z dostawą do domu 
odbiorcy).

$849

Magnetowid przystosowany jest do systemu polskiego, zachodnioeuropejskiego 
i amerykańskiego. Można przy jego pomocy odtwarzać taśmy nagrane w USA nie 
tylko profesjonalnie ale I we własnym zakresie.
PEKAO dostarcza również w Polsce telewizory firmy HITACHI (Japonia) pracujące 
w systemach PAL/SECAM/NTSC 4.43 i 3,58.

BT391 cena $595
oraz

$755
Ceny z dostawą do domu 
odbiorcy — wyższe o $50

Dostosowane do współpracy 
z magnetowidem HITACHI. 
Zdalnie sterowane.
21-calowy kineskop.

BT 394

PEKAO oferuje również telewizory firmy PANASONIC (Japonia) przystosowane do 
odbioru programów w systemie polskim, zachodnioeuropejskim i amerykańskim 
oraz do współpracy z magnetowidami firmy HITACHI:

Nr 24381 kineskop 21 cali cena $559
Nr 24391 kineskop 26 cali $759

Sprzęt oferowany przez PEKAO posiada roczną gwarancję i ma zapewniony 
w Polsce serwis techniczny.
Do cen towarów doliczane są niewielkie opłaty 
manipulacyjne.
INFORMACJI UDZIELAJĄ I ZLECENIA PRZYJMUJĄ

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL60601 Tel. (312) 782-3933

Z A leksandrem Hallem 
Rozmawia Jan Żak 

(dokończenie ze str. 4-ej) 
dostały odmowę rejestracji), kluby 
polityczne (w Warszawie “Dzieka­
nia” kierowana przez prof. Stom­
mę, w Gdańsku Klub Polityczny im 
Lecha Bądkowskiego oraz poznań­
ski klub “Ład i Wolność”, jedyny 
który został legalnie zarejstrowany) 
i różne inne przedsięwzięcia dość 
dla nas znaczące. Sądzę, że je­
steśmy teraz w fazie przejściowej, 
szukamy dalszej drogi, odkry­
wamy to, co nas różni, spieramy się 
o naszą przyszłość.

— A Ty jak ją widzisz?
— Myślę o politycznym stron­

nictwie, na którego powołanie jest 
jednak jeszcze za wcześnie. Nie 
wydaj e mi się zresztą, żeby history­
czne RMP miało być najważniejszą 
jego częścią. Widzę raczej potrzebę 
budowania większych, pluralisty­
cznych wewnętrznie formacji po­
litycznych i wyobrażam sobie, że 
mamy do odegrania pewną rolę w 
budowaniu takiej dużej centropra­
wicowej formacji, która z czasem 
będzie Polsce potrzebna.

— Dziękuję Ci za rozmowę. 

Katastrofa 
Etiopskiego 
Samolotu

Addis Abeba (Reuter) — Samolot 
pasażerski typu “Boening 737” na­
leżący do etiopskich linii lotniczych 
uległ katastrofie tuż po starcie z lot­
niska w miejscowości Bahir Dar.

Według oficjalnych komunikatów 
ogłoszonych przez władze w Addis 
Abebe tuż po wypadku, przyczyną 
tragedii była awaria silników na 
skutek dostanie się do ich wnętrza

W katastrofie zginęło conaj mniej 
31 osób, 71 pasażerów doznało obra­
żeń, w tym 12 znajduje się w stanie 
ciężkim. Na pokładzie “Boeninga 
737” znajdowało się 104 pasażerów i 
10 członków załogi.

Samolot odbywał lot na 240- 
miliowej trasie Addis Abeba — As- 
mara, z międzylądowaniem w Ba­
hir Dar.

Pilot próbował sprowadzić masz­
ynę na pas startowy lotniska w Ba­
hir Dar lecz niestety nie udało mu 
się wykonać tego manewru i odrzu­
towiec rozbił się na pobliskich tere­
nach a następnie stanął w płomie­
niach. Pożar nie rozprzestrzeniał 
się szybko i strażakom udało się w 
ciągu krótkiego czasu opanować 
trudną sytuację.
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Prem. Messner Złożył Rezygnację
(Ciąg dalszy ze st.l) 

inflacji.
Dziś Sejm będzie debatował nad 

jego rezygnacją. Jeśli zapadnie de­
cyzja przyjęcia rezygnacji, gen. 
Wojciech Jaruzelski, który stoi na 
czele Rady Państwa wysunie no­
wego kandydata na premiera. Sejm 
może również głosować za utrzy­
maniem Messnera i dać mu zada­
nie powołania nowego rządu.

Messner wspomniał o głębokich 
różnicach opinii na temat kierunku 
rozwoju ekonomicznego i politycz­
nego w kołach rządowych, prezen­
towanych do niedawna jako mono­
lit. Uważa, że sprawy te powinny 
być publicznie omawiane a nie 
ukrywane wstydliwie. Dodał jed­
nak — nawiązując do strajków — iż 
bezprawie nie może być tolerowane 
a Polska nie może być symbolem 
anarchii.

Messner stanowił przedmiot ata­
ków prasowych od kilku miesięcy. 
Na niego składano winę za powol­
ność i błędy we wsprowadzaniu w 
życie drastycznego programu eko­
nomicznej reformy. Gazety wielok­
rotnie zarzucały mu brak zdecydo­
wania i radykalności w postępowa­
niu.

“Życie Warszawy” porównywało 
polską gospodarkę z człowiekiem 
cierpiącym na ciężkie zapalenie 
płuc, któremu lekarz-Messner po­
daj e aspirynę.

Podobne w tonie wypowiedzi wie­
lokrotnie ukazywały się w oficjalnej 
prasie.

Wiadomość o możliwości rezyg­
nacji Messnera, Lech Wałęsa przy­
jął jako dobrą zapowiedź i oświad­
czył, że rząd PRL może być bliski 
zgody na przyznanie “Solidarnoś­
ci” legalnego statusu.

W przeddzień sesji Sejmu, w 
przemówieniu do 50,000 robotników, 
uczestników dorocznej pielgrzymki 
do Częstochowy, przywódca nieza­
leżnego związku z optymizmem 
mówił o przyszłości. “Odnowa “So­
lidarności” jest bardzo bliska. 
Wszystko zależy teraz od was. 
Wszystko zależy od tego czy potra­
fimy być zdyscyplinowani” — mó­
wił Wałęsa do entuzjastycznie na­
stawionego tłumu. Na Jasnej Górze 
rozciągnięto transparenty z napi­
sami: “Nie ma przyszłości bez Soli­
darności” i “Komunizm = terror i 
bezprawie”.

Zapowiedź władz o możliwości za­
legalizowania niezależnego związ­
ku wywołała poważne rozdźwięki 
wewnątrz najwyższych kół partyj-. 
no-rządowych.

Sam Messner — wyraził aluzję' 
do istniejących różnic w poglądach 
na temat skuteczności rządowych 

AUTA UŻYWANE '
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 

najukochańszy mąż mój, brat, wuj nasz i chrzestny ojciec mój, śp.

Marian W. Grynkiewicz
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 16-go września, 1988 roku, o godzinie 8:55 wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb dziś, dnia 19-go września, o godzinie 10:15 rano, z -zakładu 
pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., do 
kościoła św. Stanisława B i M, msza św. o godzinie 11-ej, po czym zwłoki 
zostaną przewiezione do Stawiszyn w Polsce.

O czym zawiadamiają, w ciężkim żalu pogrążeni:
Stefania (z domu Jarantowska), żona; a w Polsce: Eugeniusz (Weroni­

ka), brat z rodziną; oraz dalsza rodzina w Polsce: Danuta (Sylwester) 
Królikowski, siostrzenica; Tadeusz (Ewa) Pakuła i Mariusz Posłuszny, 
siostrzeńcy; Krystyna Królikowski, chrzestnica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Terroryści IRA ★ AUTA 
Znowu Atakują
Belfast, (Reuter) — Terroryści 

Irlandzkiej Armii Republikańskiej ( 
podłożyli ładunki wybuchowe przed1 
domem Sir Kennetha Bloomfielda, j 
stojącego na czele północnoirlan- 
dzkich oddziałów obrony cywilnej.; 
Dwie bomby eksplodowały tuż przed 
wejściem do posesji we wczesnych" 
godzinach porannych. Uszkodziły 
budynek, zupełnie zniszczyły za­
parkowany na froncie domu sa­
mochód. W kilku budynkach znaj­
dujących się w najbliższym sąsie­
dztwie wyleciały z okien szyby. Sir 
Kenneth Bloomfield, jego żona i syn 
cudem wyszli cało z tego wydarze­
nia. Doznali tylko nieznacznych 
obrażeń i opuścili lokalny szpital po 
godzinnych zabiegach.

Przywódcy IRA wydali oświad­
czenie, w którym przyznają się do 
przeprowadzenia zamachu. Jedno­
cześnie ostrzegają wszystkich oby­
wateli “związanych z umacnianiem 
brytyjskiej militarnej obecności w 
tym kraju (Irl. Płn.) ” przed kon­
tynuowaniem swej działalności. W 
przeciwnym razie osoby takie “po­
niosą konsekwencje swoich czy­
nów”.

prób przeprowadzenia reformy. 
“Nikt nie może efektywnie pracować 
w atmosferze podejrzeń, wątpli­
wości co do jego intencji a nawet 
zwykłych potwarzy. Odrzucanie 
wszystkich propozycji centralnej 
administracji paraliżuje nie tylko 
reformę ale paraliżuje cały sy­
stem” — mówił premier.

Rozpoczynając rozmowy z Wałę­
są, władze dały do zrozumienia, że 
są przygotowane do rozważenia 
nowych metod rozwiązania prob­
lemów politycznych i ekonomicz­
nych. Jednocześnie zaznaczono, iż 
tylko ludzie, którzy odrzucają 
konstytucyjny system Polski będą z 
tego procesu wykluczeni.

“Jeśli przyznamy słuszność slo­
ganom mówiącym, iż rekonstruk­
cja gospodarki i państwa może zo­
stać przeprowadzona bez poważ­
nych kosztów socjalnych i ekono­
micznych, będziemy częścią Euro­
py tylko w sensie geograficznym. 
Nie jest to pierwsza próba zastoso­
wania reformy w Polsce. Zawsze 
jednak grzebano je w obliczu trud­
ności” — oświadczył Messner.

Piątkowe obrady między przed­
stawicielami “Solidarności” a ko­
munistycznymi Władzami zakończy­
ły się zgodą na rozpoczęcie nego­
cjacji na pełną skalę w połowie 
przyszłego miesiąca. Podczas spot­
kania z reporterami, po 6-godzin- 
nych dyskusjach z min. Kiszcza­
kiem Lech Wałęsa powiedział: “Je­
stem szczęśliwy. Mówiliśmy o wie­
lu rzeczach, lecz przede wszystkim 
muszę jeszcze raz podkreślić, że 
“Nie ma wolności bez “Solidarnoś­
ci”.”

W rozmowach przy okrągłym sto­
le wezmą udział reprezentanci wła­
dz, “Solidarności”, Kościoła, ofi­
cjalnych zw. zawodowych OPZZ, 
politycy i niezależni.

Telewizja polska podała, że dy­
skusje te będą poświęcone spra­
wom państwowym i życiu społecz­
nemu, przyspieszeniu rozwoju gos­
podarczego i nowemu kształtowi 
związków zawodowych.”

Andrzej Stelmachowski, prezes 
Klubu Inteligencji Katolickiej, — 
mówił dziennikarzom o znacznym 
postępie w sprawie przyszłego sta­
tusu “Solidarności” i przyznał, że 
potoczyły się one lepiej niż przypu­
szczał.

Podczas piątkowych rozmów w 
zespole Wałęsy znaleźli się: trzej 
doradcy Solidarności, czterech de­
legatów z regionalnych komitetów 
strajkowych i dwóch aktywistów 
niezależnego związku, Władysław 
Frasyniuk i Henryk Sienkiewicz.

Obok Kiszczaka siedzieli repre­

5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago, IL 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

4950 S. PUŁASKI Teł. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA 

DUŻY WYBÓR NOWYCH
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

80 DODGE OMNI..............................   • •
81 MAZDAGLCSPORT ............. ..
82 TOYOTA TERCEL SR5 ................
82 HONDA CIVIC...............................
82 CHEVY CITATION ......................
82 FORD EXP SPORT............. ..........
82 CHEVY CELEBRITY....................
82 PONTIAC GRAND PRIX .............
82 LINCOLN TOWN...........................
82 CADILLAC DE VILLE..................
83 PLYMOUTH TOURISMO.............
83 FORD THUNDERBIRD ................
83 NISSAN SENTRA WAGON.........
84 HONDA CIVIC HATCHBACK ...
85 MITSUBISHI STARION TUUBO .
86 CHEVY NOVA...............................
86 NISSAN 200 SX TURBO................
87 TOYOTA CEUCA ........................
88HYUNDAIXL ...............
■88HONDA¿mówiącegopppolsku . 

ADAMA INDYK TeL 582-5000
Godziny: poniedziałek 1:00-9:00; środa i czwartek 9:00-9:00;

Diatek 9:00-6:30: sobota 9:00-5:00.

zentanci komunistycznych związ­
ków zawodowych, których przy­
wódcy publicznie wypowiadają się 
przeciw zalegalizowaniu “Solidar­
ności”. Znaleźli się tam również 
przedstawiciele partii komunisty­
cznej i innych propartyjnych ugru­
powań.

Z ramienia Kościoła był obecny 
ksiądz Alojzy Orszulik i ks. Bronisła 
Dąbrowski.

Odezwa 
Opozycji 

Birmańskiej
Bangkok (Reuter) — Ponad 100 

tysięcy mieszkańców Rangunu za­
manifestowało swoje poparcie dla 
poczynań birmańskiej opozycji. 
Trzech najbardziej znanych przy­
wódców antyrządowych ruchów, 
generałowie Tin Oo, Aung Gyi oraz 
były premier U Nu wydali wspólne 
oświadczenie w którym wyrażają 
gotowość utworzenia Tymczasowe­
go Rządu Birmańskiego.

Podkreślają jednocześnie, że ze 
względu na dobro społeczeństwa 
Birmy znacznie właściwszym roz­
wiązaniem będzie pokojowe prze­
kazanie władzy opozycji przez ko­
munistów niż równoczesne tworze­
nie demokratycznego gabinetu je­
szcze przed rezygnacją Maunga 
Maunga i jego ministrów.

Opozycja poparła cele i dążenia 
minifestantów, zachęcając zwłasz­
cza młodzież studencką do konty­
nuowania swoich antypaństwo­
wych, pokojowych demonstracji.

Generałowie Tin Oo, Aung Gyi i 
obalony przez Ne Wina były szef 
rządu U Nu, zapowiedzieli sformo­
wanie nowych władz birmańskich 
w najbliższej przyszłości, bez wzg­
lędu na to czy komuniści zrzeszeni 
w Birmańskiej Partii Programo­
wego Socjalizmu zdecydują się na 
rezygnację z dyktatorskich rządów 
czy też nie.

Obecnego, samozwańca premie­
ra Maunga Maunga, liderzy opozy­
cji wezwali do ustąpienia z zajmo­
wanego stanowiska w rządzie i 
funkcji partyjnych w ciągu trzech 
dni.

★ AUTA
’81 DATSUN 510, $1,400, 478-5789.
’81 CHEVROLET $1,100, 736-3132, 
Z POWODU wyjazdu odstąpię sa­
mochód (Chevette) i pracę. Tel: 
794-1713 po 7 wieczorem.

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH

OSÛB

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o
JANA BAŃKĘ___

................. $995 
..................$795 
..............  $1995 
..............  $1895 
..............  $1795 
..............  $1895 
..............  $2995 
..............  $3995 
ZŁÓŻ OFERTĘ. 
ZŁÓŻ OFERTĘ 
................  $1995 
................  $4295 
................  $4395 
................  $3495 
........ $5895 
................. $ö89ö 
................. $6995 
................. $8995 
........ $7495 
............... $13.995

<r "

★ AUTA
GOVERNMENT seized vehicles 
from $100. Fords. Mercedes. Cor­
vettes. Chevys. Surplus. Buyers 
Guide. (1) 805-687-6000 Ext. S-9725.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do dziecka.! 
774-8368. |

AGENCJA ~ MAGDA 
PRACE DLA KOBIET |
Z zamieszkaniem lub bez.

V Trochę angielskiego. 10:00 -r 63®
" 342-6744 lub 342-5534 

2930 N. Milwaukee

poszukuje Kobiety 
do opieki do starszego małżeństwa. 
Wolimy z j. angielskim. Praca do-1 
mowa i przygotowanie posiłków. 
Referencje. 5 dni w tygodniu. 
Wspaniała zaplątą.

756-0208
DzWęnRFW j. angielskim.

| BARDZO DOBRE PRACE
I DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM
■ LUB BEZ
B Opieka nad starszymi osobami, 

opieka nad dziećmi.
Lub gospodynie domowe.

■ Zarobek w zależności od znajomości 
1 języka angielskiego. $200-$400
S Agencja. 2905 N. Milwaukee
1 278-3446

NEEDED WOMAN 
OR COUPLE 

to live in and care for disabled per­
son. Near excellent transportation 
and shopping. Must be able to run 
household. We have own bedroom 
and possible use of car. Must have 
translator. Call Mary after 12 for 
interview.

679-0903
KOBIETA DO OPIEKI 
NAD STARSZĄ OSOBĄ 

z zamieszkaniem. Musi mówić po 
angielsku. 6 dni tygodniowo. $200 
plus utrzymanie. Dzwonić po 7 p.m. 

390-6944

HOUSEKEEPER/BABYSITTER
LIVE-IN

Must speak English.
References required.

266-0252

GOSPODYNI DOMOWA 
OPIEKUNKA 

3 dzieci (2 w szkole), 
z zamieszkaniem. $600 miesięczne. 

282-0091

LIVE IN
CHILD CARE/HOUSEKEEPING 
Own room and TV. Yearly bonus. 
MUST SPEAK ENGLISH and 
DRIVE. NON-SMOKER. North 
suburban area. START NOV. 1st, 
1988.

Call: Mrs. Littwin

236-4500—Days
Praca Żeńska

SALES GIRL
Wanted for bakery store 

Full or part time 
Flexible hours

Call mornings 525-3753

ZATRUDNIMY MŁODĄ 
ENERGICZNA PANIĄ 

z prawem do pracy przy szyciu zas­
łon. Wymagana umiejętność obsłu­
gi maszyn do szycia. Znajomość 
jęz. ang. niekonieczna. Stała praca.

337-8015—prosić Mrs. Glodz
POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia. 637-8150.

MATURE PERSON 
for general office work. Must type 
and speak English. Apply: 

DRYCO MFG CO.
2114 W. Carroll Ave. 

243-1625

BANQUET 
WAITRESSES

Must speak English. 
Forest Park. Call Terry

366-4090

SEAMSTRESS WANTED 
FULL TIME

MUST SPEAK ENGLISH
NORMAN’S 

9628 W. 143rd
Call Al 349-8323

EXPERIENCED
BANQUET WAITRESSES 

Must speak English. Apply at front 
1 desk

HOLIDAY INN HARVEY 
17040 S. Halsted 
Harvey, Illinois

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women whoj 
-speak English and Polish fluently, can 
earn $300 or more per week^as a crew 

supervisor. Experience preferred 'but We! 
will help you get started and teach you to 
hire and train your own team using our 
methods. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked and be 
available for one week paid training pro­
gram. All positions are in northwest su­
burbs, and require commuting.
CALL TODAY IN ENGLISH ONLY 

Ask for Mrs. Lange 
991-2383

Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY 
DO PRACY 

"Cleaning Service" 
885-3990

KOBIETY do kompani sprzątają­
cej domy prywatne potrzebne. 
Dzwonić 235-5516.

MANICURIST
Wanted: Manicurist for River 
North salon. MUST SPEAK 
ENGLISH. Weekly guarantee. 
Please call

664-3334

SEWING
Full time seamstress experienced 
with draperies. NW Chicago loca­
tion.

MUST SPEAK ENGLISH.
Call 588-1621

★ Praca

SHEET METAL 
PRODUCTION 

WORKERS NEEDED 
Good starting salary and good be­
nefits. Must be legally able to work 
in U.S. English literacy desirable. 
Apply in person. No phone call.
ACME-WILEY CORPORATION 

2480 Greenleaf Ave. 
Elk Grove Village

GENERAL HELP WANTED
KOBIETY LUB MĘŻCZYŹNI 

Muszą mówić trochę po angielsku i 
mieć pozwolenie na pracę. Praca 
na 3 zmiany. Pierwsza: 8 a.m.-4 
p.m., 2 ga 4 p.m.-12 p.m., trzecia 
12-8 a.m. $3.35 na początek na go­
dzinę. Musi pracować w godzinach, 
nadliczbowych i soboty.

Zgłaszać się osobiście.
Bez telefonów 

MIDWEST CANVAS 
4635 W. LAKE (OK. CICERO) 

FULL TIME POSITION 
for dependable person with com­
mercial general cleaning experien­
ce. Must speak some English. Refe­
rences required. Fill out application 
at:

KRANZTEN, INC.
100 S. ASHLAND, CHICAGO

SCREW MACHINE SETUP
Swiss type automatic setup person 
needed. 3 yrs exp. nec. Must speak 
English. A/c plant, many benefits.

REMCO SWISS LTD.
Call: 439-5720

PRACA DL KOBIET I MĘŻCZYZN 
Przy lekkim sprzątaniu. Nie w nie­
ograniczonych godzinach pracy i 
nieokreśloną ilością godzin. $5 na 
początek. Dzwonić

278-7316
Prosić Roberta, lub zastawić wia- 
domość na taśmie.___________ ‘
GENERAL FACTORY WORK 
Cordset manufacturer has full time 
positions available. Experience not 
necessary. Will train. Must speak 
English. Stop by any Tues., Wed. or 
Thurs. between the hours of 9 a.m. 
to 2 p.m. & fill out an application.
AMERICAN ELECTRIC CORDSET 

1065 SESAME ST. 
BENSENVILLE, IL.

LABORER
Basic maintenance person for ma­
chinery. Will train. Must speak so­
me English.

451-2100
Osoby Do Sprzątania w 

Eksluzywnym Salonie Fryzjerskim 
na pół etatu 8:30 rano — 2:30 po po­
łudniu oraz 3:00 ppłd. do 8 wiecz.

990-1760 — prosić Ewa
HOUSEKEEPING ASSISTANT 
Immediate opening. Full time. 
Days. Mon.-Fri. Competitive sa­
lary, excellent benefits. Covenant 
village, a pleasant retirement com­
munity in Northbrook. Must speak 
English. Call Jane Nordeen at: 

480-6350.
E.O.E.

Factory

GENERAL FACTORY
Rand McNally and Company has career 
opportunities for ambitious people with 
good communication skills and figure 
aptitude. Electronic keyboard experience 
is a plus. Must speak English. Applica­
tions are now being accepted at:

RAND McNALLY
& COMPANY

912 High Street 
Mundelein, IL 60060 

566-9000
E.O.E./M/F

MACHINE REPAIR
Perfection Machinery, the national 
leader in used metal fabrication 
equipment, is expanding and has a 
1st shift opening for an individual 
with at least 5 years experience in 
machinery troubleshooting and re­
pair. Must be able to read electrical 
and hydraulic prints. Previous ex­
perience with punch presses, tubing 
benders and press brakes a must. 
(Must speak English.) 
Send rbsumb or call:

Mr. Steve Doughty 

312-537-3333 
PRE!EU nUN MACHINERY 

571 S. Wheeling Rd.
Wheeling IL 60090

eoe—principals only please

Praca"

Ciekawa Praca 
w Dziedzinie 
Sprzedaży 

Dobre zarobki. Zezwolenie na 
prace konieczne. Zainteresowa­
ni dzwonić

647-1899

UPHOLSTERY SEWER 
UPHOLSTERY CUTTER 

Experienced only, full time, bene­
fits. Some English helplful. Apply 

MOTIF FURNITURE 
2300 S. Central_________ Cicero

HOUSEKEEPERS 
Full or part time. Residential hotel 
near Burlington Railroad. Min. 6 
hours per day. Must speak English. 

Apply in person at: 
TIVOLI HOTEL

936 Warren, Downers Grove

ATRAKCYJNA 
PRACA W DOMU 

Dla Osób Ze Stałym Pobytem 
Tel. 545-4295 

_____________ Stella______________ 
MĘŻCZYŹNI

i KOBIETY POTRZEBNI 
Do pracy przy produkcji lamp, 
kwarcowych. Przyuczymy. Dobre 
firmowe świadczenia.

350-9470
215 GATEWAY, BENSENVILLE

KITCHEN HELP WANTED 
Must speak English. Starting pay 

$4.75. Call after 5 p.m. 
BARRACO’S PIZZA 
3701W. 95th Street 
Evergreen Park 

___________ 424-8182___________  

“HIRING”!
Government jobs - your area. 

Many immediate openings without 
waiting list or test. $15,000 — $68,000. 

Call (602) 838-8885 ext. 1755
POTRZEBUJEMY BARMANKĘ 

na pełny etat 
ORAZ MĘŻCZYZNĘ 

na nocną zmianę na pełny etat 
/ Od zaraz.

1654 W. 47th St.

OPERATOR MASZYNY 
DO SZYCIA

Musi umieć szyć i wypychać sie- 
■ dzenia krzeseł. Musi znać szycie na 
maszynie. Dobra zapłata i świad­
czenia. Proszę dzwonić w j. angiel­
skim. Tel:_________ 826-7374 Frank
DEŃTAL Tech, experienced for 
crown arid bridge lab. Arlington 
Hts. 577-8090. 

GENERAL CLEANING 
Woodfield Lanes in Schaumburg 
now looking for responsible indivi­
duals to fill full time cleaning posi­
tions. Hours available 4 p.m.-12:30 
a.m. and 12 a.m.-8:30 a.m.
Call Ardy 843-2300 (Speak English)

LIGHT OFFICE 
CLEANING

30 Hours Per Week 
Full Benefits

Responsible for cleaning lunchroom 
at corporate office in the Loop. Du­
ties include cleaning tables, clean­
ing and filling supplies in vending 
counter, vacuuming, and other re­
lated duties. MUST BE ABLE TO 
SPEAK AND UNDERSTAND BA­
SIC ENGLISH. Call today:

Ms. Kelly — 312/701-2245 
Equal Opportunity Employer

Sales

PART TIME 
SALES

Earn $300 to $500 per week. Free 
training. Real Estate — No license 
required.

PERSONNEL DIRECTOR 
____________342-4746____________  

CASHIERS & CAR WASH 
ATTENDANTS

Full and part time, all shifts open. 
Apply in person only. Some English 
helpful.

WESTCHESTER SHELL 
CAR WASH 

10200 W. Roosevelt, Westchester

DRIVERS
Light pickup and delivery. Multiple 
openings, full time, year round 
employment. Must speak fluent 
English.
ASK FOR KURT_________ 674-6889

POTRZEBNA KOBIETA 
LUB MĘŻCZYZNA 

Do sprzątania w Columbia Audio 
Video, od wtorku do soboty, północ­
no-wschodnie przedmieście. Pełny 
etat. Ubezpieczenie. Mile widziana 
znajomość lub rozumienie j. angiel­
skiego.
Dzwoń 433-6010 pytać o Lee w j. ang.

Drukarz Ofsetowy 
znający maszyny A.B. DICK lub 
ITEK. Warunki pracy bardzo do­
bre. Proszę dzwonić po 10 wieczór.

530-2440 prosić Krzysztof

OFFICE CLEANING
5 nights a week West Chicago area. 
Must have own car and be legal to 
work.

540-5774
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★ Praca

COOK
HOSPITAL FOOD SERVICE

Must have minimum of 3 years ex­
perience, able to sauce, broil & cook 
from scratch. Hospital or Institu­
tional background preferred. Must 
be able to speak and read English.

SWEDISH 
CONVENANT 

HOSPITAL 
2745 W. FOSTER 
Chicago, 11160625

878-8200 ext. 5374
An Equal Opportunity Employer M/F

AUTO BODY PERSON
8 yrs. experience. Must be reliable 
and dependable. Call Mike:

298-0575
FOOD SERVICE

NU Evanston Campus. F/Pjt. cooks 
& janitors. Cooks must have insti- 
tutional cooking exp. Must speak 
English. Contact:

MARRIOTT CORP. 
491-5326

Mon. thru Fri. 8:30 a.m. to 4:30 p.m.
POTRZEBNA KUCHARKA 

i POMOC DO KUCHNI 
Możliwość zamieszkania.
1(815) 344-0330

EXPERIENCED SEWING 
MACHINE OPERATORS 

must sew complete women’s gar­
ments, near public transportation, 
good benefits; also, will train for 
cutter and presser position, call 9-4. 

Marcia or Jess, 929-6326
X-RAY technician needed in Des 
Plaines. Part time. $10/hr. 10-20 
hrs, weekly. Please call: 390-8000.

FACTORY
We need students or mothers to 
work for 4 or 5 hours per day. Light 
assembly in modern factory near 
Halsted and Erie Sts. Must have 
good work references. Call

942-0731
FACTORY/GENERAL

Manufacturing company has 1st and 3rd 
shift openings in paper converting dept, 
for helpers/general. Heavy lifting invol­
ved; good work record required. Must 
speak English. To apply, call 

Personnel: 299-3455 
TELEDYNE POST 
Des Plaines, Illinois

E.O.f.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY PRACOWNIK 

do przewijania elektrycznych mo­
torów.

Proszę dzwonić — 544-7223 
lub zgłaszać się do 

BELLWOOD ELECTRIC MOTORS 
200 S. 25th Ave., Bellwood, II.

GENERAL 
FACTORY HELP

Don’t miss these full time 
Island 2nd shift openings 

with a manufacturer of folding pa­
per cartons. You’ll enjoy our mo­
dem plant, located in west subur­
ban Broadview. Benefits include 
medical, dental, retirement, holi­
day and vacations. 1st shift 6:30 
A.M.-3 P.M. 2nd shift 3 P.M.-ll: 30 
P.M. Some English required. Apply 
in person 8 A.M.-Noon at:

SEABOARD CARTON CO.
1951 W. 21st St.

Broadview, Illinois 60153
PT AQTTCQ

MAINTENANCE/ 
SET-UP 

INJECTION MOLDING 
Position available for persons to perform 
maintenance/set-up functions in ther­
moplastic injection molding operation 
on day shift.
Must have a minimum of 3 years expe­
rience in this work. Must speak, read & 
write English.

Call Mr. Leavitt 
442-8800 

between 8 a.m. and 3:30 p.m. 
SPECIALTY 
PACKAGING 

PRODUCT, INC. 
7400 W. Cermak Rd. 

North Riverside, Ill. 60546 
An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINIST
Job shop has openings for exp. ma­
chinist and lathe operator. 10 hr. 
days. Must speak English.

TERNKIRST, INC. 
ELK.GROVE, 437-8360

FURNITURE MOVERS 
Needed for Best Movers, Inc. Full 
time position. Need drivers & hel­
pers. Must read, & write & speak 
fluent English.

312-438-5263 
Ask for Rob.

★ Praca

FABRYKAŚRUB 
Z powodu rozwoju fabryki i 
odejścia pracowników na emery­
turę posiadamy następujące 
wolne stanowiska pracy

• COLD HEADER, 
USTAWIACZ I OPERATOR

• DAVENPORT, 
USTAWIACZ I OPERATOR

• KONSERWATOR BUDYNKU 
Jesteśmy ustabilizowaną od 57 
lat kompanią z nowoczesną 
produkcją i zarządzaniem. 
Lokalizacja-przyjemna północ­
no-zachodnia, mieszkaniowa 
dzielnica Chicago. Oferujemy 
wysokie wynagrodzenie i do­
skonałe świadczenia. Dzwoń 8 
a.m.-4 p.m. lub napisz:

SAFETY SOCKET 
SCREW CORPORATION 

6501N. Avondale 
Chicago, IL 60631

equal opportunity employer m/f

Motel
HOUSEKEEPERS

EXPERIENCED OR WILL TRAIN 
FLEXIBLE HOURS 
WAGE & BONUS 

APPLY IN PERSON 
SIXPENCE INNS 

9408 W. LAWRENCE 
SCHILLER PARK 

equal opportunity employer____
SEAMSTRESSES

Full & part time. Flexible hours. 
Sewing experience. Excellent wa­
ges. Must speak English. Call Mrs. 
Faull.
967-0700 • 7667 N. Milwaukee, Niles

SALES
PART TIME & FULL TIME 

for Sales People. Free training. 
Flexible hours. Great opportunity. 

For appointment, call:
JOHN__________________647-7101

SEAMSTRESSES 
BEDFORD PARK

Exp. oper’s. will find these positions in our 
alterations & sample dept, exciting & will pro­
vide challenge to the commercial seamstress. 
Our growing high fashion uniform co. provi­
des a good salary & benefits, as well as a secure 
future. Must speak English. Pls. stop by & fill 
out an application at:

UNIFORMS TO YOU
5600 W. 73rd St. 

Bedford Park, Ill.

CLEANING TEAM 
for homes in Northwest suburbs. 

2-3 days a week.
870-1480

KRAWCY i SZWACZKI
Doświadczeni w szyciu i popraw­
kach męskiej i damskiej odzieży. 
Dobre świadczenia, ubezpieczenie, 
wakacje, premie świąteczne. Za­
chodnie przedmieście. Proszę dzwo­
nić po angielsku.

495-4477
ZATRUDNIMY 

BROKERA REALNOŚCIOWEGO 
Licencjonowanego lub nie. 

Wysokie komisowe. 
WEDGEWOOD REALTY 
5934 W. Montrose Avenue 

777-9979

DES PLAINES
Pół etatu w restauracji szybkiej 
obsługi. 10:30-2:30, od poniedziałku 
do piątku. Doświadczenie nie ko­
nieczne, przyuczymy . Wszyscy kan­
dydaci mile widziani.

824-3933 w j. ang.

GENERAL CLEANING
2 people needed for cleaning of ban­
quet halls and restrooms. Mon., 
Thurs., Sat. and Sun. Fluctuating 
hours early A.M.
Must speak English and be a U.S. 
citizen.

307-0997

WOOD SHOP
seeking wood worker to subcon­

tract work to. Must have experien­
ce w/lathe saws, etc.

729-5425
Ask for Mr. Simmons

Q.C. INSPECTOR
NW. SUBURBAN MFG. CO.

is looking for a Q.C. Inspector. Must 
be able to read & interpret blue 
prints & use standard Q.C. equip­
ment. Must speak English. Submit 
resume including salary history to: 
CHICAGO DIAL INDICATOR CO.

1372 Redeker Rd.
Des Plaines, Illinois 60016

★ Praca Męska

TAPICERZY
Przyuczymy do zawodu. 

Zgłaszać się:
RICHARDSON SEATING 

2545 W. Arthington, Chicago 
829-4042

DO ZAKŁADU MECHANICZNEGO 
W DES PLAINES

POTRZEBNY POMOCNIK 
Znajomość prac ślusarskich 
oraz spawania konieczna.

296-6975

Prężnie rozwijająca się firma 
zatrudni dobrego
STOLARZA BUDOWLANEGO
Dobre wynagrodzenie i stała praca. 

Dzwonić o każdej porze 
470-9377

TOKARZ
Do obsługi częściowo 

zautomatyzowanej tokarki. 
AETNA BEARING CO.

potrzebuje 2-ch tokarzy (semi-automatic) 
z 1-2 lat praktyki. Pierwsza zmiana, 6:45 
a.m.-3:15 p.m. Muszą umieć posługiwać 
się mikrometrem i znać kalibrowanie 
oraz czytać rysunek techniczny. Dobra 
zapłata, bonusy, świadczenia. Wyma­
gane dokumenty uprawniające do pracy. 
Zainteresowani proszę dzwonić

227-2410 po umówienie

DOŚWIADCZENI STOLARZE 
i “CABINET MAKER”

Przyuczymy. Zgłaszać się osobiście.
259 N. California 

722-2300 

ASSISTANT FOREMAN/ 
CABINET MAKER 

Full time.
Must speak English.

777-0172
TOOL & DIE MAKER 

& MACHINIST
Must speak English 

Apply at:
International Machine Toolworks 

2030 W. Rascher Ave.
Chicago, Illinois

FACTORY
MILLING MACHINE 

OPERATOR
Must be able to do own set-ups, must 
have basic tools, able to read and interp­
ret blueprints, CNC experience a plus. 
Good wages and benefit package. Must 
speak English. Contact Roger: 

352-3330 
GENERAL CONTRACTOR

SEEKING SKILLED
Tradesman:

• CARPENTERS
• PLASTERERS
• PAINTERS

FOR YEAR ROUND WORK 
Must have some ability to speak/under­
stand English.

VILLA & ASSOCIATES 
4938 W. IRVING PARK RD.

286-9200 

PRINTING
Experienced pressman wanted to 
operate AB Dick 360/9850 presses. 
Full time. 6707 Northwest Hwy. 
Chicago.

763-7450_________

PRACA FABRYCZNA
Wymagane prawo jazdy do prowa­
dzenia małej ciężarówki 2-3 go­
dziny dziennie.

278-3580

CHAUFFEURS
AMM’s Limousine now hiring. 
MUST READ, WRITE AND SPEAK 
ENGLISH. 25 years old minimum 
with clean driving record. For ap­
pointment call Monday-Friday 
from 9 AM to Noon.

729-9521
PRZYJMĘ pracowników do kon- 
traktora, doświadczenie nie konie­
czne. 685-8443.

DOŚWIADCZONY
MALARZ-TAPECIARZ 

Język angielski 
i prawo jazdy wymagane. 

SEIDEL DECORATING CO.
637-1012 

Praca Męska

ZAKŁAD PRODUKCJI 
FORM WTRYSKOWYCH 

POTRZEBUJE
• KONSTRUKTORA form wtryskowych
• NARZĘDZIOWCÓW z doświadczeniem 

pracy na frezarce oraz
• NARZĘDZIOWCA którego 
przyuczymy do pracy na pantografie.

Odpowiedniem ludziom pomożemy za­
łatwić miejsce zamieszkania oraz możli­
wość dojazdu do pracy

885-8588 lub 885-4620

POTRZEBNI FACHOWCY 
BLACHARZE SAMOCHODOWI 
Do nowego warsztatu naprawy roz­
bitych aut. (body and fender shop) 
w Des Plaines. Znajomość jęz. ang. 
nie wymagana. Dobra zapłata i 
wszystkie ubezpieczenia. Tylko 
wykwalifikowani proszę dzwonić po 
6 wiecz.

685-5113 — Jola
POTRZEBNI 

HYDRAULICY 
DLA KONTRAKTORA 

Praca cały rok. Telefon 
545-0014. Wiadomość zostawić 
na taśmie lub zgłosić się oso­
biście od godziny 7:00 rano do 
godziny 8:00 rano. ..i

3696 Milwaukee Ave.

POTRZEBNI
• LAKIERNIK SAMOCHODOWY
• RAMIARZ SAMOCHODOWY
• BLACHARZ SAMOCHODOWY

Wymagane doświadczenie. 
Posiadanie własnych narzędzi 

mile widziane.
DEB’S AUTO REBUILDERS 
2929 N. Cicero—Prosić Erick

EXPERIENCED 
PAINTER, TILER 
and drywall man needed 

728-9300

ALLIED AUTO BODY
BLACHARZE SAMOCHODOWI 

POTRZEBNI 
Muszą mieć swoje narzędzia 

772-3688 
2529 N. Pułaski

KONTRAKTOR zatrudni pracow­
ników 745-4509 po 8 p.m. lub zosta­
wić wiadomość.

STOLARZY
i doświadczeniem w USA i pomoc­
ników przyjmę od zaraz.

685-7576
DRIVERS HELPERS/LABORERS 

NORTH SHORE MOVERS
Good salary. Apply:

600 Waukegan Rd., Northbrook
498-6560

EXPERIENCED carpenters need- 
ad for kitchens, bathrooms, room 
additions, and dormers. Must speak 
English. Call 539-1889.

EXPERIENCED 
PAINTER needed 

787-7110
MECHANIK I POMOCNIK 

ZNAJĄCY SPAWANIE 
TED’S TRAILER 

4601 S. Tripp, Chicago 
847-0685 pytać o Mike

HO na godzinę
Wymagane—pozwolenie 

na prace, samochód.
VISTULA 489-2800

PRACOWNICY dokontraktora. Zna 
jomość stolarstwa i prac przy alu 
minium pomocna. 278 8017.

DO FUGOWANIA
Dobre świadczenia i zapłata.

283-5868

JANITORIAL
Full time experienced janitor need­
ed. 40 hours. Days. Must have know­
ledge of spray buffing. Must speak 
English. Cicero-Chgo. area. Call 
between 11 a.m. — 7 p.m.

777-5982

CARPENTER OR 
HANDYMAN WANTED

Must speak English 
Call Mr. Jones

878-5902
PRZYJMĘ doświadczonego mec- 
hanika samochodowego. 384-8069.

DOŚWIADCZONY PRACOWNIK 
do układania płytek ceramicznych i 
marmurowych, z prawem j azdy po­
trzebny.

Dzwoń 951-1860

CONSTRUCTION
Subcontractors wanted, general,, 
residential and commercial. Expe­
rience necessary.

674-0367

WYTWÓRCA 
FORM METALOWYCH

DO PLASTYKU 
(MOLD MAKER) 

671-1762 — prosić Fryderyk
PRZYJMĘ do pracy z doświadcze­
niem murarza, fugajzera oraz po­
mocnika. 583-0940.

BLACHARZE SAMOCHODOWI
• dobrze wynagrodzenie
• dobre warunki pracy
• ubezpieczenie
• płatne wakacje 

Zgłaszać się osobiście
4710 W. Fullerton

ODRA TRAVEL 
& EMPLOYMENT OFFICE 

6419 W. IRVING PARK ROAD • 545-8221

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

Do Pracy Jako Operatorów 
i Ustawiaczy Maszyn CNC 

Oraz Standardowych 
Tokarek i Obrabiarek

Zgłoszenie osobiste tylko w 
ciągu tygodnia pracy.

7095 N. Barry Ave. 
Rosemont, 111. 60018

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
MASZYNIŚCI

FREZAREK-TOKAREK 
WYTACZAREK 

Muszą samodzielnie umieć i usta­
wić pionowo i poprzecznie maszyny. 
Znajomość innych maszyn plus. 
Prosimy zgłosić się osobiście lub 
dzwonić:

MILAN’S MACHINING 
1301 S. Laramie 
Cicero, Illinois 
(312) 780-6600

CICERO-MONTROSE 
małe 1 sypialniowe mieszkanie, 
ogrzewane, urzędzenia, świeżo od­
nowione, dywany $340. Depozyt. 

736-9415 po 4.

’ ★ Praca Męska

BODY MAN
7-10 years experience. Tools; frame and 
paint experience. 50/50 commission. 
MUST SPEAK ENGLISH.

Apply in Person 
RAY’S BODY SHOP 

4417 S. Kedzie, Chicago
POTRZEBNI stolarze do kontrak­
tom. Dzwonić od 9 do 4. Tel: 631- 
6127.

ORION CONSTR.
Potrzebuje doświadczonych pra­
cowników do pracy przy sidingu, 
werandach, garażach, południowa 
strona miasta.

767-1634
POTRZEBNI PRACOWNICY 

do kontraktora
oraz

SUBKONTRAKTORZY 
276-2626 

lub 283-0230

HANDYMAN
Northwest suburbs, working in 
apartment condominium complex. 
58.00 to start, full and part time.

Call 934-8160

★ Domy

FINANSOWANIE
Wszelkiego rodzaju interesy oraz 
pożyczki na wyposażenie.

METROSOURCE FINANCIAL - ’ 
Pytać o George Tomaszewicz 

605-0270

Kupujemy Domy i
Bezpośrednio od właścicieli. i

Polonia Realty 

588-1394 i

OBNIŻONA CENA!
3-mieszkaniowy, Belmont-Kimball. 
$89,500. Wspaniały dochód. Dzwo­
nić do Sam po umówienie.

LINMAR REALTY
456-9640

BLOOMINGDALE
Piękny, 3 sypialniowy, murowany 
ranch. Przebudowany wewnątrz. 
Nowszy system ochładzania. Pod­
łogi z prawdziwego twardego drew­
na. Deck. Pełny basement, poło­
wa basementu wykończona. Dobre 
szkoły. Doskonały lokacja. Bliśkę 
Medinah. $114,900. Dzwoń do Shir­
ley Hennessy—w jęz. ang.

RE/MAX CENTRAL 
980-7733

★ Do Wynajęcia
. 2 POKOJE w basemencie dla 2 pań, 
lub panów. Okolica Central Park- 
MilWaukee. 489-6430.
WRIGHTWOOD-Central Ave. 2 sy­
pialniowe mieszkanie na 1 piętrze. 
237-8233.
1 SYPIALNIA w basemencie dla 
mężczyzny, wspólna kuchnia, 
Wrightwood-Central Ave. 237-8233.
MONTROSE-Laramie. 5 pokojowe 
mieszkanie (2 sypialnie). $430. Tel. 
545-3482.

3851 N. REDVALE
1 bedroom, 3V2 rooms, 2nd floor, 
heated, decorated. Appliances, cab­
le ready, laundry, neąr CTA and 
NWRR. No pets. $425.
698-0159 or 282-1805 after 6 PM

4 ELEGANCKIE, duże pokoje, 2- 
gie piętro, ogrzewane, 1940 W. 
Birchwood, North Chicago, 298- 
1317, 743-3399.

KEDZIE-FOSTER
3 pokoje, 1 sypialnia, w River Park, 
ogrzewanie, gaz do gotowania, kli­
matyzacja, lodówka, dywany.

539-0355
DOM DO WYNAJĘCIA 
WESTERN/HOMER

3 syp. 1 łaz. pełny basement, garaż 
na 1 auto. Wszystkie urządzenia, 
wewnątrz b. czysty i na zewnątrz. 
$425 miesięcznie od zaraz.

Dzwonić 751-2479 
wiadomość na taśmie. 

ZGŁOSZENIA PO ANGIELSKU

3917 W. ADDISON
Nice light, large 4 rooms 1 bedroom 
apt., modern kitchen, deluxe bath, 
range, ref. heated, completely new­
ly dec. close to all shopping and 
transportation.

544-3699
4339 N. RICHMOND (2932 W.) 

HORNER PARK BAST.
2V2 and 3 rooms. Modern kitchen, 
new deluxe bath kitchen, heated, 
newly dec. all appliances. Close to 
everything.

463-3911
WYNAJMĘ mieszkanie 3 sypial­
niowe, w basemencie, Narragan- 
sett-Addison, 685-0874, 772-1266.
WYNAJMĘ mieszkanie w base­
mencie. Kimball-Milwaukee. 252- 
7688.

Do Wynajęcia

PORTAGE Park. 4 pokojowe mie­
szkanie oraz basement. Tel: 
724-1559.

2x2 SYPIALNIOWE MIESZKANIA
W spokojnym 2-mieszkaniowym 
domu. Kompletnie odnowione. Re­
ferencje wymagane. $375-$400.

Dzwonić po angielsku:
951-1860

★ Interesy

Biuro Do Wynajęcia
Odnowione, ochładzane. Południo­
wo-zachodnia strona Chicago.

376-7156 po 6 PM

★ Ulicę Kupić

KUPIE dom, minimum 3 apt. lecz 
nie więcej jak 9 apt. od właściciela, 
286-5649 po 5 p.m. 

★ Lekcje Muzyki

DOŚWIADCZONY NAUCZYCIEL 
uczy grać na pianinie, akordeonie, 
organach, saksofonie i klarnecie..

Tel: 237-7654

★ Rozmaite

ŁÓDŹ motorowa 21 stóp 155 KM z 
kompletnym wyposażeniem, przy­
czepa 2 osie z hamulcami hydrauli­
cznymi oraz scout 4 WD do holowa­
nia. $7,500. 725-3096.
SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę: 
545-7536.

TOWARY NIEZBĘDNE DLA 
POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 

—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż?Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V. .A
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki* 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki! 
japońskie, różańce które świecą w ciemności. 
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki.; 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęciai 
$3.95,36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota ii 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5683

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i gestea..

★ Usługi

• L OD Ó WKI • KUMA TY ZA TORY
• PRALKI • SUSZARKI

• KUCHENKI • OGRZEWANIE.
GWARANCJA

685-7052
f NOWO OTWARTY ZAKŁAÓ
Wykonuje roboty blacharskie i lakierowanie 
karoserii samochodów. Tani, solidny. Honoru­
jemy ubezpieczenia. Dajemy gwarancje 15%' 
,zniżki z tym ogłoszeniem.

J. AUTO REBUILDERS
283-3763

“ART” 
POLSKA 

AGENCJA 
■ZAŁATWIAMY SZYBKO I SKUTECZNIE
: ZEZWOLENIA NA PRACĘ, SOCIAL SEC. 
AZYL-sprawy ¡migracyjne, WIZY amerykań­
skie, ZAPROŚZENIA, tłumacz, sprawy konsu­
larne, poświadczenia, NOTARYPUBL. licencje 
—prawo jazdy ROZWODY i sprawy majątkowe 
w Polsce—przyjmuje polski adwokat.

Tel. 282-3300 lub 286-4949 
CHICAGO, IL 3514 N. Cicero Ave. 

czynne do 9:00 wieczorem
WYWOŹ odpadów budowlanych. 
286-2110 lub 384-1252.
WYKONUJEMY wszelkie remonty 
wewnątrz i zewnątrz oraz malu­
jemy. 286-0864.

GEORGE & Son Construction — 
ŁAZIENKI — 777-5287 wieczorem.
NAPRAWIAM samochody u śfebiel 
lub u ciebie. 286-6682 

DENTYSTA
DR WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacje bezpłatne.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central 282-4021

★ Przeprowadzki

PRZEPROWADZKI. 486-29ÍL ~

★ Naprawy. Lodówek
NAPRAWA LODÓWEK 545-7536
NAPRAWA LODÓWEK. Gwararf 
cja 736-5635. _____  . .—.

★ Naprawa TV

NAPRAWA telewizorów. Tanio.
Gwarancja. A. Gili. 318-0155.

★ Kontraktorzy

DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE

BLACHARZY i 
POMOCNIKÓW

ZATRUDNIMY
342-6363

4025 W. MELROSE 
(3300 N.)

3V2 room newly remodeled kitchen 
and bath range and fridge, heated, 
dec. laundry facility in building.

736-4520

RYNltY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIEPRZERÓBKI 
Darmo Kosztorys#—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SE JDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Po 8:00 Wiecz. 775-6644

Praca dla kobiet i mężczyzn
Social Security
Pozwolenia na pracę (doświadczony adwokat)
Sprawy deportacyjne — odmowy
Zaproszenia, sprawy konsularne
Paczki lotnicze i morskie
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Początek Kampanii 
o Urząd Gubernatora?

Cosentino Stawia Zarzuty Hartiganowi
Skarbnik stanowy Jerome Cosen­

tino—ewentualny kandydat na 
urząd gubernatora—zarzucił pro­
kuratorowi generalnemu Illinois, 
Neilowi Hartiganowi że swą wczes­
ną kampanią na gubernatora “od­
ciąga” fundusze, które powinny 
umocnić pozycję kandydatów de­
mokratycznych w najbliższych wy­
borach, 8 listopada br.

“Celem priorytetowym powinien 
być wybór demokratycznego prezy­
denta i przeforsowanie demokraty­
cznej, kandydackiej listy wybor­
czej w powiecie Cook” —oświad­
czył Cosentino.

Jak już informowano, w ub. tyg. 
na rzecz Hartigana odbył się do­
chodowy bankiet, dzięki któremu 
konto kampanijne prokuratora 
wzbogaciło się o ok. pół miliona doi.

Hartigan nie zgłosił jeszcze swej 
kandydatury oficjalnie, ale naj­
prawdopodobniej zrobi to niedługo krytyki Hartigana, ale wystosował 
po listopadowych wyborach tym 
bardziej, że wyniki sondaży są dla 
niego bardzo obiecujące. Rezultaty 
najnowszych ankiet świadczą bo­
wiem, iż cieszy się wśród wyborców 
większą popularnością niż obecny, 
republikański gubernator James

Ustosunkowanej Firmie 
Grozi Kara Grzywny

Mieszkańcy Opuszczają Teren 
Przeznaczony Pod Budowę Stadionu

George Marshall jest przewodni­
czącym koalicji South Armour 
Square Neighborhood, walczącej o 
ochronę, zachowanie lub przynaj­
mniej zapewnienie zastępczych po­
mieszczeń dla ponad 40 rezydentów 
z terenu przeznaczonego pod budo­
wę nowego stadionu White Sox.

W czwartek Marshall jako pierw­
szy podpisał kontrakt z Illinois 
Sports Facilities Authority, na mocy 
którego otrzyma on nowy dom w od­
ległości około 1 mili na wschód od 
miejsca obecnego zamieszkania, tj. 
przy 339 W. 37th St.

Dyrektor wykonawczy agencji 
sportowej Peter C. B. Bynoe, przy­
był osobiście na uroczystość podpi­
sania dokumentu.

“Jestem zadowolony” — powie­
dział Marshall — “Moi sąsiedzi są 
również zadowoleni.”

Rada Powiatowa Rozstrzygnie 
Kwestię Informowania Pacjentów
Wchodzący w skład Rady Powia­

towej komitet d/s zdrowia i szpital­
nictwa zaaprobował we wtorek pro­
jekt zarządzenia, zobowiązującego 
szpital powiatowy do powiadamia­
nia jego pacjentów o prawie do od­
mowy korzystania z usług lekarzy i 
personelu medycznego, którzy zo­
stali zakażeni wirusem AIDS lub 
spokrewnionym z nim wirusem 
Hiy.

Zarządzenie weszłoby w życie po 
opracowaniu przez personel szpita­
la tekstu oświadczenia wręczanego 
pacjentom bezpośrednio po przyję­
ciu do szpitala.

Oczekuje się, że projekt ustawy w życie, 
zostanie zaakceptowany przez Ra­
dę podczas poniedziałkowego po­
siedzenia.

Zastępca przewodniczącego d/s 
rządowych przy Illinois Hospital 
Association, Ron Damasauksas 
oświadczył, iż nie słyszał, żeby ja­
kikolwiek inny szpital na terenie 
kraju, czy to prywatny, czy pań­
stwowy stosował podobne środki os­
trożności.

Polska Prasa 
Jest Dźwignią 

Polonijnego Życia! 

GIBRALTAR — W marcu br., na Gibraltarze żołnierze ze 
specjalnej brytyjskiej jednostki antyterrorystycznej SAS za­
mordowali trzech nieuzbrojonych członków IRA. Obecnie tr­
wa dochodzenie, w którym w charakterze świadków zeznają 
(widoczni na zdjęciu) krewni nieżyjących partyzantów.

(Reuter)

Thompson i drugi, ewentualny kan­
dydat GOP—Jim Edgar, pełniący 
od kilku kadencji urząd sekretarza 
stanowego.

Rzecznik kampanijny Hartiga- 
na—Jean Marie Schultz stwierdzi­
ła, że krytyka i oburzenie Cosentino 
są po prostu “głupie.” Zauważyła, 
że rokrocznie dochodowe bankiety 
prokuratora generalnego Illinois 
odbywają się w tym samym termi­
nie tzn. we wrześniu i w maju.

Warto dodać, że rzeczywiście 
członkom demokratycznej listy 
wyborczej w powiecie Cook jest 
trudno powiększyć swe fundusze 
kampanijne, z uwagi na “konku­
rencję “ze strony wyborów na 
prezydenta. Żaden jednak z kandy­
datów nie wyrażał publicznie ja­
kichkolwiek pretensji pod adresem 
prok. Hartigana. Cosentino zaś 
nie ograniczył się do publicznej 

nawet listy do przywódców demok­
ratycznych i liderów świata pracy 
aby nie deklarowali żadnych datków 
kampanijnych dopóki nie zostanie 
wybrany prezydent oraz nie rozs­
trzygną się losy demokratycznej 
listy wyborczej w pow. Cook.

Bynoe powiedział, że z 47 miesz­
kańców przeznaczonego pod budo­
wę stadionu terenu 27 zdecydowało 
się na przyjęcie w gotówce równo­
wartości swoich domów z dodat­
kiem $25 tys.

Pozostałych 20, podobnie jak Mar­
shall, zdecydowało się na zaakcep­
towanie domów zastępczych.

Marshall nie wybrał jeszcze kon­
kretnego domu lecz zaznaczył, że 
opuszcza budynek jednorodzinny z 
trzema sypialniami i w zamian 
przysługuje mu identyczny.

Koszt budowy stadionu, wyno­
szący $150 milionów, zostanie po­
kryty z funduszu pochodzącego ze 
sprzedaży obligacji, które będą z 
kolei wykupywane z dochodów ze 
sprzedaży biletów i podatków sta­
nowych.

Budzące wiele zastrzeżeń i kon­
trowersji zarządzenie było oma­
wiane przez Radę Powiatową wie­
lokrotnie od dnia 16 września ub. 
roku, tj. od dnia, w którym zostało 
ono poparte przez podkomitet szpi­
tala powiatowego, po stwierdzeniu 
Rady, że troje jego byłych lekarzy i 
2 byłych pielęgniarzy zaraziło się 
chorobą AIDS. Co najmniej 3 z nich 
zmarło.

Oprócz pracowników szpitala 
powiatowego, sprzeciw wobec pro­
jektu zgłosił jeden z członków Rdy, 
Bobbie L. Steele, który jako jedyny 
głosował przeciw wprowadzeniu go

Steele oświadczył, że w historii 
służby zdrowia nie istnieje ani jeden 
stwierdzony przypadek przekaza­
nia choroby przez jej pracownika, 
w związku z czym nie powinno się 
piętnować zakażonych do końca ich 
życia.

Wg przewodniczącego komitetu 
Samuela Vaughana i członka Rady, 
Harolda Tyrrella, wprowadzenie w 
życie proponowanego zarządzenia 
zrówna ubogich pacjentów w pra­
wach z pacjentami szpitali pry­
watnych, którym przysługuje pra­
wo zrezygnowania z opieki posz­
czególnych pracowników.

■ ■

ARKAŁYK — Afgański kosmonauta-badach, Abdul Ahad 
Momand udziela dziennikarzom wywiadu po szczęśliwym za­
kończeniu lotu na pokładzie sowieckiej stacji orbitalnej “Mir”. 

(Reuter)

Rewizja w Domu Rodziców
Zamordowanej 7-Letniej Jaclyn Dowaliby

W dalszym ciągu policja Midlot­
hian, FBI, policja stanowa i policja 
okolicznych miejscowości prowa­
dzą dochodzenie w sprawie zamor­
dowania 7-letniej Jaclyn Dowaliby.

W niedzielę, w domu rodzinnym 
zamordowanej dziewczynki, prze­
prowadzono rewizję i skonfiskowa­
no czasowo—w celu oględzin—sa­
mochód należący do matki Jaclyn, 
28-letniej Cynthii Dowaliby.

Policj a uj awniła, że Jaclyn zosta­
ła uduszona gołymi rękami, a nie 
sznurem do wieszania bielizny, któ­
rym okręcono szyję dziecka—naj­
prawdopodobniej dla zmylenia śled­
czych.

Rewizja w domu matki i ojczyma 
Jaclyn została przeprowadzona po 
uzyskaniu nakazu sądowego. David 
Dowaliby—ojczym Jaclyn oraz je­
go matka, która jest prawną właś­
cicielką domu rodzinnego Dowa­
liby, nie wyrazili dobrowolnie zgody 
na rewizję.

Zanim przystąpiono do rewizji 
poproszono matkę Davida Dowa­
liby o podpisanie zgody, dotyczącej 
dobrowolnego udzielania informa­
cji w związku z rewizją. Ann Dowa­
liby—przybrana babka Jaclyn—od­
mówiła podpisania dokumentu.

“Plonem” rewizji było 9 papie­
rowych toreb, których zawrtość— 
jak poinformowali inspektorzy do­
chodzeniowi—została przesłana do 
analizy do Laboratorium Krymi­
nalistycznego Policji Stanowej.

Detektywi nie skomentowali w ża­
den sposób wyników rewizji w do-

Przewodniczący RTA Uważa, 
Że Policja Wystarczy

Przewodniczący rady RTA (Re­
gional Transportation Authority), 
Samuel Skinner, powiedział w czwar­
tek, że wyniki wyrywkowych kon­
troli, przeprowadzonych przez pra­
cowników CTA (Chicago Transit 
Authority) w środkach transportu 
miejskiego, zostały celowo wypa­
czone, żeby usprawiedliwić dążenia 
tego przedsiębiorstwa do założenia 
własnej jednostki policyjnej.

Zdaniem Skinnera, biurokraci z 
CTA próbują wykorzytać zeszło- 
tygodniowe zabójstwo prawnika, 
Bruce’a W. Plattenbergera—jakie 
miało miejsce w pociągu linii Lake 
Street — żeby powołać do życia 
zlikwidowaną w roku 1981 przez ów­
czesnego mayora jednostkę, której

Śledztwo w Sprawie 
Zabójstwa Trwa

Policja prowadzi śledztwo w sp­
rawie zabójstwa 26-letniego Dar- 
rella Hayesa, którego zwłoki zo­
stały znalezione w piątek w zaułku, 
w odległości około 3 bloków od 
miejsca jego zamieszkania, tj. przy 
143 N. Laramie.

Haynes poniósł śmierć na skutek 
kilku ran postrzałowych głowy.

Okoliczni mieszkańcy oświadczy­
li, że w czasie kiedy Hayes został 
zamordowany, tj. około godziny 
11:45 wieczorem, słyszeli odgłosy 
strzałów.

20-letni Szef Policji 
w Glendale Heights
Przewodniczący władz adminis­

tracyjnych Glendale Heights, Jeri 
Sullivan, wyznaczył w czwartek 20- 
letniego funkcjonariusza, —Johna 
Bosha, do pełnienia funkcji tym­
czasowego szefa miejscowej poli­
cji.

Bosh zastąpił Daniela McCollu- 
ma, który odszedł ze stanowiska w 
dniu 15 września żeby objąć nowe w 
stanie Oregon.

Bosh powiedział, że nie planuje 
“wielkich zmian” ma natomiast 
zamiar uzupełnić swoje policyjne 
wykształcenie.

mu Dowaliby.
Kapitan policji stanowej, Daniel 

McDevitt, oświadczył, że liczbę po­
dejrzanych znacznie już zawężo­
no—drogą eliminacji, dzięki doty­
chczasowym rezultatom dochodze­
nia. Wyraził optymizm, że wkrótce 
dochodzenie zostanie sfinalizowa­
nie.

Śledczy oświadczyli, że członko­
wie najbliższej rodziny Jaclyn nie 
zostali wykluczeni z kręgu podej­
rzanych. Uwolniony od podejrzeń 
został tylko jej naturalny ojciec, 
posiadający niezaprzeczalne alibi 
—ponieważ w chwili morderstwa 
przebywał w więzieniu.

Kpt McDevitt zapewnił, że śled­
czy nie spoczną dopóki morderca 
Jaclyn nie znajdzie się za kratkami. 
Dodał, że każdy z 21 detektywów 
nosi przy sobie kolorowe zdjęcie 
Jaclyn i jakby zapomniał o własnym 
życiu prywatnym na czas docho­
dzenia.

Poinformował również, że w zwią­
zku z zamordowaniem Jaclyn Do­
waliby przesłuchano już ponad 800 
osób i sprawdzono wiele poszlak.

Jak już wielokrotnie donosiliśmy, 
Jaclyn zginęła z domu rodziców w 
Midlothian z soboty na niedzielę w 
weekend 10/11 września. Jej ciało 
znaleziono po kilku dniach, na zale­
sionym terenie, na tyłach osiedla 
mieszkaniowego, w sąsiedniej miej­
scowości—Blue Island.

Zdaniem policji, ktoś kto porzucił 
tam zwłoki dziecka musiał dobrze 
znać okolicę.

utrzymanie kosztowało $15 milionów 
rocznie.

Przewodniczący uważa, że spe­
cjalna jednostka policji chicago­
skiej, Mass Transit Unit, składają­
cą się z 222 funkcjonariuszy, “pró­
buje wykonać bardzo dobrą robotę 
w ramach istniejących możliwości.”

Wyrażaj ąc swoją opinię na temat 
przeprowadzonej przez CTA kon­
troli Skinner powiedział:

“Nie wierzę żeby oni przeprowa­
dzili obiektywne obserwacje. Ja w 
każdej chwili mogę wyjść z domu i 
nie zauważyć policjanta, jeżeli na­
stawię się na to.”

Przedowniczący CTA, Clark Bur- 
rus, powstrzymał się od komenta­
rza, ponieważ, jak oświadczył, nie 
widział jeszcze raportu wewnętrz­
nego, dotyczącego tego problemu.

Skinner utrzymuje, że zapobiec 
takim incydentom jak zabójstwo 
Plattenbergera mogłaby wyłącznie 
obecność policjanta w każdym wa­
gonie pociągu i w każdym autobusie 
CTA, co jest niewykonalne.

Ten sam incydent wywołał rów­
nież głosy krytyczne ze strony za­
rządu CTA, pasażerów i niektórych 
przedstawicieli chicagoskiej policji, 
twierdzących, że funkcjonariusze, 
wchodzący w skład Mass Transit 
Unit, są policjantami starszymi, 
oczekującymi na emeryturę. Jed­
nostka ta jest poza tym bardzo czę­
sto oddelegowywana do innych za­
jęć, takich jak służba podczas Taste 
of Chicago i jemu podobnych.

Przewodniczący jednego z komi­
tetów CTA, John Hoellen, oświad­
czył, że zabójstwo Plattenbergera 
nie wpłynęło na zmianę jego pog­
lądu, według którego stworzenie w 
przedsiębiorstwie komunikacyjnym 
własnej jednostki policyjnej byłoby 
“okropnym błędem.”

Hoellen zauważył, iż z zeszłomie- 
sięcznego raportu wynika, że wię­
kszość zanotowanych w środkach 
transportu publicznego “przestę­
pstw” polegała na piciu alkoholu w 
pociągach, graniu w karty lub 
głośnym słuchaniu radioodbiorni­
ków tranzystorowych.

Firma Illinois Plant Protection 
Inc. została założona w roku 1982. 
Nie zatrudniała jeszcze wtedy straż­
ników mających za zadanie chro­
nienie przedsiębiorstw lecz jej wła­
ściciele mieli powiązania politycz­
ne.

W obecnej chwili firma, która
znajduje się w Melrose Park, ma , Health Commission, które do nie- 
ponad 50 klientów i zarabia $1,3 mi­
liona rocznie. Zatrudniani przez nią 
strażnicy zapewniają bezpieczeń­
stwo podczas festiwali, chronią ban­
ki, sklepy, bary i kilka obiektów 
państwowych.

Przeciwko tej samej firmie wła­
dze stanowe prowadzą śledztwo w 
związku z domniemanym łamaniem 
przepisów regulujących działal­
ność firm świadczących usługi w 
zakresie zapewniania bezpieczeń­
stwa.

Illinois Plant Protection grozi 
również kara grzywny ponad $20 
tys. _ ,

Właścicielami firmy są: Frank kiem.
Nocita i 2 wpływowych polityków 
lokalnych: Gary Marinaro, demo­
kratyczny komityman Proviso 
Township i C. August Taddeo, ma- 
yor Melrose Park i członek Rady

Echa Morderstwa 
Pociągu CTA

Incydent, jaki wydarzył się przed 
paroma dniami w kolejce CTA, 
kiedy zamordowany został prawnik 
z Oak Park, wywołał wielkie poru­
szenie w zarządzie Chicago Transit 
Authority. Przedstawiciele przed­
siębiorstwa transportowego oraz 
przewodniczący komitetu do spraw 
transportu, aid. Anthony Laurino i 
przewodniczący komitetu d/s poli­
cji i straży pożarnej, aid. William 
Beavers, ogłosili w środę, że w 
przyszłym tygodniu zwołana zosta­
nie narada, poprawy bezpieczeń­
stwa podróżnych, korzystających z 
transportu publicznego.

Jeden z przedstawicieli rady 
CTA, John Hoellen, poinformował, 
że do wzięcia udziału w dyskusji 
zaproszony zostanie superintendent 
chicagoskiej policji, LeRoy Martin.

Beavers zaznaczył, że będzie się 
domagał przedyskutowania zarów­
no kwestii bezpieczeństwa pasaże­
rów, jak i ochrony własności CTA. Bruce Plattenberger, ochrona po- 
Poruszył on też sprawę własnej po­
licji CTA, podkreślając fakt, że po­
dejmowane wcześniej próby za­
kończyły się niepowodzeniem.

Aiderman 19 wardy, Michael 
Sheahan, który jest byłym policjan­
tem, powiedział, iż jego zdaniem li-

Zamordowany 
w Autobusie CTA

17-letni Anthony Bruno został za­
bity nożem, w autobusie CTA ja- 
dącym po Fullerton Ave. w pobliżu 
ulicy Kildare, a więc w dzielnicy 
Cragin, gdzie mieszka dość dużo 
Polaków.

W chwili incydentu w autobusie— 
podążającym w kierunku wschod­
nim—znajdowało się ok. 25 osób.

Jak poinformowała policja chi- 
cagoska, sprawcami morderstwa 
byli członkowie jednego z gangów 
ulicznych, którzy najprawdopodob­
niej wzięli A. Bruno za członka ry­
walizującej szajki.

Należy podkreślić, że niedzielny 
incydent był już drugim morder­
stwem w środkach komunikacji 
miejskiej CTA w ostatnich dniach.

W zeszły poniedziałek—jak wielo­
krotnie informowaliśmy—został za­
strzelony w kolejce CTA adwokat z 
Oak Park, 35-letni Bruce Platten­
berger.

Po zamordowaniu Plattenbergera 
rozpoczęła się publiczna dyskusją na 
temat bezpieczeństwa pasażerów 
w środkach komunikacji miejskiej, 
w której wzięły udział tak policj a j ak 
i dyrekcja CTA.

Wg. oświadczenia policji—Bruno 
zginął od pojedyńczego ciosu w serce.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Piątek, 16 września 1988 01 22 28 31 33

Daily Lottery Pick 4
18 września 1988 18 września 1988

994 5 177

CASH 5
LOTTO Sobota, 17 września 1988 10 12 24 25 49 53

Proviso Township.
Jak wykazują kartoteki Illinois 

Plant Protection Inc., wielu jego 
klientów to przedsiębiorstwa z Mel­
rose Park, będące pod wpływami 
Taddeo. Wśród nich znajdują się 
też: Melrose Park Publick Library 
oraz Proviso Township Mental 

dawna nie korzystały z ochrony 
strażników.

Nocita twierdzi, że jest dumny z 
sukcesu odniesionego przez firmę i 
zapewnia, iż nie ma on nic wspólne­
go z piastowanymi przez wspól­
ników urzędami.

Prowadzące śledztwo władze 
stanowe stwierdziły, że firma ma 
zwyczaj nierejestrowania zatrud­
nianych strażników, a w jednym 
przypadku zatrudniła ona strażnika 
z kryminalną przyszłością, który 
był 10 razy aresztowany w związku 
z narkotykami, kradzieżą, niele­
galnym posiadaniem broni i rabun-

Nocita przyznał, że zatrudnienie 
przestępcy było błędem wynikłym z 
fałszywych oświadczeń złożonych 
przez niego w aplikacji, składanej 
przed przyjęciem do pracy.

czba policjantów miejskich jest 
zbyt niska, żeby byli oni w stanie 
patrolować pociągi i autobusy CTA. 
Podobną opinię wyraził jeden z 
szefów wydziału policji, Sherwood 
Williams, który oświadczył, że po­
trzebuje od 1 do 2 tys. policjantów.

Na temat bezpieczeństwa w 
środkach transportu miejskiego 
wypowiadali się również pasażero­
wie. Wg ich wypowiedzi wypadki 
kradzieży czy napastowania kobiet 
zdarzają się nagminnie.

Dziennik Chicago Tribune donosił 
w środę, że przeprowadzenie wy­
rywkowej kontroli w prawie 140 po­
ciągach CTA wykazało wiele incy­
dentów i praktyczny brak ochrony 
policyjnej.

Przedstawiciele policji oświad­
czyli, iż starają się robić wszystko, 
co jest w ich mocy i stwierdzili sta­
nowczo, że w dniu, w którym zas­
trzelony został pasażer i prawnik, 

ciągu była właściwa.

$5 Tys. Za Informacje 
o Morderstwie 
w Pociągu CTA

Rzecznik grupy przyjaciół i są­
siadów zamordowanego w pociągu 
CTA prawnika, Bruce’a Plattenbe­
rgera, poinformował, że grupa ta 
zaoferowała nagrodę w wysokości 
$5 za informacje prowdzące do are­
sztowania zabójcy.

Według rysopisu podanego przez 
świadków zajścia napastnik był 
czarny, w wieku od 28 do 32 lat, wzro­
stu 6 stóp i wagi około 160 funtów.

Osoby znające jakiekolwiek sz­
czegóły dotyczące sprawy mogą te­
lefonować na numer 744-8252 lub
744-8455.

“Zaginiony” Świadek
Randy Flaherty, 24-letni miesz­

kaniec Chicago Ridge, członek ko- 
kainowej szajki Johna Cappasa, 
skontaktował się w piątek ze swoim 
adwokatem po zobaczeniu w tele­
wizji apelu rodziny, donoszącym o 
jego zaginięciu.

Flaherty przyznał się w środę do 
posiadania narkotyku z zamiarem 
sprzedania go i zdecydował się na 
współpracę z przedstawicielami pra­
wa.

Zamknięte Połączenie 
Autostrad Eisenhower 

i Tri-State
Predstawiciele policji stanowej 

poinformowali, że od poniedziałku 
do początku listopada zamknięty 
będzie dojazd łączący część Eisen­
hower Expressway (Int. Hwy. 290) 
wiodącą w kierunku zachodnim do 
części Tri-State Tollway (Int. Hwy 
294) prowadzącej w kierunku pół­
nocnym.


